
GLOS POMORSKI
Nr. 144 — «?ok 2. ( G A Z E T A  P O M O R S K A )  n » m e r  p o j e d y n c z y  20  m h .
prenumerata miejscowa: W ekspedycji miea. 2 3 0  mk., kwart. 7 5 0  tak. 

Prze ip ła ta  na poczcie m ie s ię c z n i 2 7 5  mk., kw artalnie 8 2 5  mk. —  
77 razie nieprzew idzianych w ypadków ja k  s tze jtt, przeszkody 
techniczne itd . prennmeratorzy n ie  m ają prawa żądania niedostar- 
czonych numerów lub zwrotu prenumeraty.
_  —  — Rękopisów nadesłanych n ie  zwraca s ię  — —  —

Dyrektor przyfm uje od godz. 10-tej do 11—tej przed południem. 
Redaktor N aczelny przyjm uje od godz. ll - te j  do 12-tej w południe.

R achunek bieżący: Bonk Zwiazkd Sn. ZaroBk- i Bauiijer Prwat-tetienSank Gdańsk i Grudziądz- 
P . K. K. P . Grudziądz. —  Konto czekowe: L d a ń s f  nr. 2*>łJ0.
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział w Poznaalu nr. 20.1193. 
M iejsce p łatności i w ykonania: G r u d z i ą d z .  ________

© g ło s z e n ia :  Wiersz wysokości m ilim etra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o ­
w y m  na stronie 8-łamowej 25 mk., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  na3tron ie i 
3' łamowej przeu tekstem  170, wśród tekstu  200, za tekstem  150, dis 
«agranlcy z w yjątkiem  W. M. Gdańska i N iem iec 200°<9 nadwyżki w mar­
kach polskich  lub ich  wartości w alutow ej. D la W. M. Gdańska: wiersz 
w ysokości m ilim etra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y  m na stronie S-łam. 2 mii. 
niem ., w d z i a l e  r e k l a m o w y m  na stronie I 3-łam . przed tekstem  
12 mk. niem ., wśród tekstu 15 a,K. niem., za tekstem  10 mk. niem ., d is  
N iem iec 50% nadw yżki. Za tłom aczenie 20%. —  A d m in is tr a c je  ni®  
p r z e jm u je  odpow iedzialności za term in um ieszczenia ogioszeni i 
Rachunki są płatne w 8 dm acL; po upływ ie tego termiuu dolicza się 
5% ponad skonto bankowe.

R e d a k c ja  i Adminfdtracj$K 
{ i r o h ln w a  2 7 /2 9 . G R U D Z IĄ D Z , środa, dnia 21 go czerwca 1922 T e ie to n  Nr. k>0  i 6 1 .

S tein  F ra re s k i te iiis w a iw ' przez Seji m premiera.
Na niedzifclnem wieczornem posiedzeniu komisji głó­

wnej Sejmu ustalono osobę kanuydata na premjera. — 
Na wstępie posiedzenia poseł Głabiński oświadczył w 
inreniu l . I N., Chrzęść. Dem. Nar. Str. Lud., że mo­
żliwie najszybciej zażegnałby ujem ie skutki przesile­
nia dotychczasow y premier, p. Ponikowski. Skoro je ­
dnak" kandydatura natrafia na opozycję i trudności, %v 
interesie sprawności objęcia rządów  i zażegnania chaosu 
— naltży  starać się o prem jera, znającego teren parla­
m entarny i rządow y — i dlatego proponuje kandydaturę 
posła S k u l s k i e g o .  Gdyby ten wszakże trw ał na 
swoiem stanowisku nieprzyjmowania desygnacji — w  
drugim rzedzie proponuje posła K o r  t a n i e g o ,  k tó ­
ry  obecnie jest bezpartyjny, posiada dużą popultruość 
w  kraju i olbrzymie zasługi wobec narodu i. państwa i 
byłby zw łaszcza wobec zjednoczenia Górnego Śląska 
bardzo odpowiednim.

P. Skulski prosi o niebranfe pod uwagę jego Kandy- 
datury-

Przeeiwko Kandydaturze Korfantego bardzo kate­
gorycznie oświadczają się: pos. Woźnieki, Barlickl i W i­
tos; gorąoo za ną m żenia wia p, C z e r n i e w s k i .

Skulski oświadcza, że rozpoczął pertraktacjo z klu­
bami, aby  skupić potrzebną większość na kandydaturze 
p. S t e f a n a  P r z a n o w s k i e g o .  ale dorad jeszcze 
pertraktacje nic doprowadziły do możności oficjalnego 
iej zgłoszenia.

P . Skulski proponuje przegłosowanie kandydatury 
Przanowskifcgo, z tem  zastrzeżeniem, ż e f e o d y  jeszcze 
nie ma

G ł o s o w a n i e :
7® kandyaa u ra Frzanow skiego wypowiedzieli się 

P . S. L. 90 gł.,\Zw. L. N. 80, Zjednoczenie 45, C h ru ść . 
Dem. 27, N. C-hrz. Str. L ud  23. P raca  Konst. 16. Mie­
szczanie 11, kat. lud. 7 — razem  299 głosow.

Przeciw ko niej: P  P . S. 34 g ł .  N. P. R- 25, W yzw o­
lenie 24, Stapińczycy 10, ki'ku dzikich — razem 78 gło­
sów'-

Nie byli reprezentowani Niemcy, wstrzym ali się od 
głosowania: rady  i udowe i żydii.

Konieczna liczba głosów dla kandydata wynosi 415. 
W obec w strzym ania się od głosowania żydów (10) i 
Rad Ludowych (5) za Przanowskim  wypowiedziało się 
299 — przeciw  100 głosów.

Zaraz po zamknięciu obrad komisji głównej udali 
się do p. Przanowski£go pp Rossei i Skulski, ażeby z 
upoważnienia m arszałka oświadczyć mu wyniki głoso­
wania.

W  poniedziałek ranoo godz- 10 i pól przybył do sej­
mu p. Stefan Przanowski, powołany przez większość 
komisji giownej ako kandydat na premjera.

P , Przanow ski odbył przedewszystkiem  dłuższą 
konferencje z posłem Witosem, k tó ry  w rozmowie czy­
ni? zastrzeżenia przedewszystkiem  co do składu gabine­
tu, a więc co do obsadzenia teki min. spraw  zagranicz­
nych. poczem p. Przanow ski naradzał się z prezesem 
N. Z. L p. Skulskim i p. de Rossctem, jako przedstaw i­
cielem Klubu Mieszczańskiego. Poseł Glabińki w roz­
mowie z  P- Przanowskim. w  imieniu prawicy nie czynił 
Sądnych zastrzeżeń i stara ł sie nakłonić go do przejęcia 
misji utworzenia gabinetu ze względu na trudności w y ­
szukania innego kandydata, za ktorym by się oświadczył 
znaczna większość Seittm. Po  krótkiej powtórnej kon­
ferencji z Dosłami Skulskim i de Rossetem, udał sie P- 
Przanowski, w  tow arzytw ie posła de Rossetą do p. m ar­
szałka i po dłuższej z n in  konferencji, zdecydował się 
Przyjąć proponowaną mu mjpję utworzenia gabinetu.

M arszalek Sejmu do Naczelnika Państwa-
Na podstawie oświadczenia p. Przanowskiego Mar­

szałek Trąmpczyński w ysłał wczoraj p  godz. 1 ro  poł. 
do Belwederu pismo następujące*

NaczeLiik Państw a. Józef Piłsudski
w Belwederze.

Mam za; zery t donieść na pismo lego z dnia 
17 bm., iż Komisja Główna Sejmu U stawodawcze­
go na posiedzeniu w cln '3  bm. uchwaliła desy­
gnować p. Stefana Przanow skicgo na stanowisko 
prezesa gabinetu. Za kandydatura r>. P rzanow - 
skięg- MWoowiedzleli się delegaci reprezentujący 
łącznie 299 głosów, przeciw delegaci reprezentu­
jący 08 głosów, zaś dwaj clefetraci reprezentujący 
15 głosów wstrzym ali sie od głosowania.

T x a  tS P A .a x A s k i  tno.

P. Stefan Przanowski jest jednym z wybitnych prze­
mysłowców polskich naieży do szeregu przedsiębiorstw 
i banków, jest dyrektorem  fabryki Norblin. Buch, W er­
ner i Ska, Związku przem ysłowców metalowych, wyku­
pionego banku „Union Liberty4* i wielu innych instytu- 
cyj. • W  czasie wojny prowadził wydział zaopatryw ania 
Przed wojną był członkiem Polskiej Partii Postępowej, 
miasta W arszaw y. Skończył politechnikę w  Karlsruhe, 
potem brat wybitny udział w Kole Międzypartyjnem. 
Dziś politycznie zbliżony jest ao Zjednoczenia Miesz­
czańskiego

Oczywista jest rzeczą, i nfeulegającą żadnej wątpli­
wości — pisze „Gaz, W arsz." —  że formalna nominacja 
p. Przanowskiego przez p. Naczelnika Państw a nastąpi 
w  najbliższych godzinach

Pertraktacje ze stronnictwami ,v sprawie ułożenia 
listy gabinetu rozpoczął p Przanow ski jeszcze wc zoraj 
wieczorem.

n a r a d y  p . p r z a n o w s k ie g o .
W arszawa. (PAT.) P . rrzanow skt o godz- 10 odbył na­

radę z  marszałkiem Sejmu, poczem pi zystąpił do konferowania 
z przedstaw icielam i poszczególnych klubów, m ięozy innym i od­

był konferencję z przedstawicielam i P. S. L., Zjednoczenia Lu­
dowego, Klubu M ieszczańskiego. Jak się dowiadujem y, p. Prza­
now ski m iai wczoraj leszcze konferować z przedstawicielam i 
lew icy, P. P. S-, W yzw oleniem  i N. P. R. Że w zgięau na spóź­
nioną porę t na nieobecność przedstawicie!! tych klubów, pra '. 
dopedoonie Konferencje te odbędą się dopiero dziś we wtetek.

P. NAC&ELNIik PAŃSTWA - -  PRZVJWUJE DO 
WIADOMOŚCI.

W arszawa. (PAK) W  odpowiedzi na list p. m ar­
szałka Sejmu do Naczelnika Państw a o desygnowaniu 
przez komisję główną na stanowisko premjera p. Stefa­
na PrzancwKiego,- b. ministra handlu j przemysłu p. Na­
czelnik Państw a nadesłał list, którego brzmienie jest 
następująco:

Do M arszałka Sejmu Ustawodawczego w miejscu!
Pism o p. M arszałka z cmia dzisiejszego, zawiada- 

nrająee mgie o tem. że Komisja Główna Sejmu Ustawo­
dawczego na posiedzeniu w dniu 1* bm uchwaliła desy­
gnować p- Stefana Przanowskiego na prezesa gabinetu 
Pi zyi.m je do wiadomości.

Wai szawa. B ^w edsr. 19 czerwca 1922 r.
Naezeln!k P aństw a (—) PiłsudskŁ

Przejmowanie Górnego Śląska,,
P o ie g r ,  8( *Ie w fac fs  i r ^ a f ic y jn y c h .

K a t o w i c e  (PAT) W niedzielę wieczorem p. woje­
woda Rymer żegnał przedstawicieli władz kosi wyj nyeh 
i oficerow Irancush ich przyjęciem w .hotelu Saroy. Na 
pożegnanie to przybyli przedstawiciele Polski i wiadz 
koalicyjnych.

K 'a p ły w  y o f - c h .

Katowice (PAT) W poniedziałek przybyli do Ka­
towic liczni goście z całej Pcfśki, celem wzięcia udzia­
łu w uroczystości wkroczenia wojsk polskich. Między in­
nymi przybyło 75 dziennikarzy Z Całej Polski, którzy 
brali udział w uroczystości pożegnania wojsk francuskich. 
Po południu odbył się w Sosnowcu zjazd prowincjonal­

n e j  prasy polskiej.

O b j ę c i e  U ó m e g o  Ś l ą s k a  p r z e z  P o l s k ą .

K r a k ó w .  (PAT.) Wczoraj o godz. 8 m. 40 rano 
odjechał gen. broni Szeptycki wraz ze swym sztabem 
na Górny Śląsk. Odjeżdżającego generała żegnań przed 
st&wiciete wszystkich władz cywilnych i wojskowych.

K a to w ic e  1 |  go czerwca. (PAT.) Ostdeutsche 
Morgenpost pisze o policji polskiej co następuje: Policja 
polska objęła już wczoraj wieczorem służbę bezpieczeństwa. 
S traż policyjną na dworcu również zastąpiono przez 
policję polską, która od razu rozpoczęła kontrolę legi­
tymacji, Patrole tej policji są zdaje się bardzo dobrze 
7,orgar., zowane; w nocy docierają one db najodleglejszych 
ftpo. /  chwilą wejścia -policji polskiej cala ludność 
doznała bezwzględnie uczucia spokoju i bezpieczeństwa.

 ̂S P e ć a g ite iw ie  w o j s k ' ' ł r a n s g s s k i c t a .
K a to w ic e . (PAT). W  poniedziałek rano wojsk, 

koalicyjne opuściły pierw szą strefę obszaru górnoślą­
skiego, t. i. miasto i pow iat Katowice. O godz 8 i  pół 
nastąpił odm arsz pierwszego baonu w jE&ronę .Kaleta, 
do polskiej częśc i'pow ia tu 'by  tomski ego. D rugi baon 
wyruszyi o godzi 10 do Mikołowa/ Oficjalne pożegna­
nie władz koalicyjnych i wojskowych odbyło s? ę o godz. 
9 i poł rano przed biedzibą władz w Katow icach. 
O  godz. f  rano p rzed  gmachem kom isji koalicyjnej 
przedefiladowala, kom panja honorowa francuska. Obok 
kom paaji francuskiej ustawiły się honorowe kom panie 
p o rc ji polskiej. W uroczystości pożegnalnej wzięli 
udział wojewoda p. R ym er, poseł K orfanty i wszyscy 
urzędnicy wotowóu dw a śląskiego. Przekazanie władzy 
odbyło ię przy podpisaniu około 60 protokołów doty­
czących agend administracyjnych, Przemówienia wy­
głosili dwaj oficerowie francuscy i przedstawiciel w ł a ­
dzy polskiej. Protokół został podpisany wobec reszty 
członków koalicyjnej k„misji powiatowej, t. j. przedsta­
wicieli A uglji i F ran c ji oraz wyższych oficerów fran­
cuskich. N astępnie obok kontrolerów koalicyjnych, w 
otoczeniu swoich wspóipracowirków usrfUyi].! się przed 
gmachem siedziby władz koalicyjnych przedstawiciele 
. ladz Dolskich, obok nich zaś b u rm e trz  miasta dr. 
Górnik oraz starosta M dgner. Orkiestra kom panji ho­
norowa j odegrała marsz Obie kom panje honorowe, 
francuska i polsua oddały honory sztandarom  koali- 
cy mym, która następnie zdjęto z  gmaęhu. Po krótkiej 
pauzie wywieszono sztandar polski, Któremu znów obie 
kompanje oddały honory wojskowe. W ojska francuskie 
żegnanookrzykami ,,V i?e laF raace“ iobrzucono kwiatami.

S p ra w a  o r d y n a c j i  jR rybo rcceJ ;
W arszaw a.. (Tel. włai.) „IStzegli Wiecz. ‘ donosi: 

W im *  Polskiem Sfronnictwem Ludowe.m P iast a Pol­
ską P arają  Socjalistyczną toczyły się od pewnego cza­
su rokowania w sprawie ordynacji wyborczej. Rokowa 
ni a te zostały d/rsiaj zakończone.

Jak  siychae P  S. L. P ’a3t zaproponowało P. P. S. 
pewne znnany w projekcie ordynacji wyborczej, miano­
wicie -przyznanie jeszcze 24 mandatów w miejscowoś­
ciach wyi naczonych przez P. P. S. W ten sposób ilość 
głosujących na każ'dy m andat zmniejsza się z 63 tysięcy 
wyborców na 56 lysięcy.

Co do list państwowych, P. S L. zgadza uię na 
ustosunkowanie liczby posłów, wyehoosących z tych list., 
do posłów, którzy wyjdą z tych okręgów — w taki 
sposób, że stosunek ten może dochodzić do stu procent 
nie jak  zastrzeżono w projekcie ordynacji — tylko do 
50 procent. Natomiast sastraega sobie P. S. L., że na 
listy państwowe kandydować mogą tylko to stronnictwa, 
które zdobędą mt-udaty eonajmniej w eześ srn oM-ęgach.

Jak  słychać, P . P. S. propozycjo te  uznała w  ,za- 
Ł»azi0 za wystarczająco, jodnak uzależniła odpowiedź 
od pel-traktacji z inneui grupam i robotniozenu i miesz-

Cdyby porozumienie to doszło do skutkn, to  nal6’ 
ży -oczekiwać, że w przyszłym tygodniu ordynacja w y' 
borcza mogłaby być zakończona.

W arszawa, 19- ć. Dolary St. Zjedn. 4 345 —  4362,50: iran-
ki bełg. 354,50; franki francuskie 382; mk. niem. 13,60 —  
13,50; D ew izy: Belgia 357,50 —  361; Berlin 13,35 — 13,55; 
Gdańsk 13,40 — 13,52 i pół; Londyn 19 350 —  19 175; N ow y  
Jork 4 370 —  4 365; Paryż 386,50 — 38373; P ia ta  85 —  
83,50: Szwajcaria 832; W iedeń 30 — 32,80.

Poznań, 19. 6. (PAT) 4-proc. Państw. Poz. Premi. (młljo- 
uówka) ICO; Dolary ameryk- 4J50; korony czechosłow 86, 
marka r, i endecka 13,60. Obrót w markach niem. 1850 000.

Poy.nad, 19. 6.(PAT) Notowania ofitlalne)- Baiik Kwileckt 
P otocki 295 —  300; Poznański Bank Ziemian 180 -— 185; Ar- 
kona 400; B arcikow ski 200: C egielsk i 1 —  VII 205; Centrala 
Rolników I —  V 190; Centrala Skór 295—  290; Hurtown!a 
Drogęry{na 145 — 140; HerzfeM VictortuS 373 — 380; dr. 
M ay 900 —  890; M łyny i  Tartak* W atr. 360; V«mtdd i  410 
—  650.

P ozm u , 19. 6. (Notowania nivufłcjalne): Paptctitla Byd- 
gosecz 250; W telkop. Nuta Miedzi 300; W yroby Ceramice-
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P. "fulerski w Tucholi.
„Lud na Pom oizu daje przykład rozumu", słowa p. 

Kulerskiego w  .Gazecie Grudziądzkiej" poświęcone tym  
wszystkim, którzy, przesiąknięci poglądami stronnictw 
zachowawczych, nie dostrzegają błogosławieństw, pły- 
tiącycL z przynależności do partji p. Witosa. Rzeczy­
wiście nieprzebrane w  miłość serca ludowców rozczuli- 
'jjy się nad iudem pomorskim. Przypomniano sobie, że na 
iPomprzu żyje mąż wielkiej myśli, doświadczony cenzor 
^politycznych nakreśleń i znaw ca tego ludu. któremu od- 
«a?ł najprzedniejsze lata swego męczeńskiego żyw ota, w  
m m m n  za  co jałowa niewdzięczność ludzka i ci niezno­
śni ludzie z narodowej czy chrześcijańskiej demokracji, 
$ w  końcu enperowukkj orjentacji przesortowali go do 
szędd trupów  politycznych.

Radzono długo nad biednem Pomorzem, aż oto orla 
Ibystrość witosowa dostrzegła starca, który, spocony 
wbijaniem słupów granicznych. — patrząc na dzieło 
sw ych rąk, czuł w  sobie siłę do czynów wielkich, epo­
kowych • , . .

Ludzie wielkiego poświęcenia nie myślą długo, toteż 
poprzez wspomnienia z minionej i zmiennej przeszłości 
,polityczncj — starzec przypomniał sobie, że przecież na­
de wszystko był i jest ludowcem, więc sunicm sprawne­
go akrobaty, —» rychło znalazł się na szańcach witoso-

idei!
„Tu na tej pomorskiej połaci ziemi będę krzew ił od­

kupienie tego ludu z niewoli endeckiej i chadeckiej pań- 
W y z ry " , — powiedział sobie p. Kulerski. tu zetrę łeb 
wielkim właścicielom dóbr ziemskich, tu postawię na- 
M ot, k tóry  zapoczątkuje potęgę witosowes o imienia, i 
Sie spocznę — dopóki ramiona chłopa i robotnika nie 
wybawią Polski nierządnej % dzisiejszego „upadku'1!

, Rozpalono pochodnie praw dy światła witosowej, fł- 
fisterskie dąsy starca porw ały kilku w yznaw ców  i ru­
szono w bory  tucholskie, te bory. z których kiedyś p. 
Kulerski wyszedł jako pose! do Berlina.

By przygotow ać lud na godne przyjęcie „kochanego 
p o s ł a — sam napisał notatkę ..Lud na Pom orzu daje 
przykład rozumu" i oto w  niedzielę, dnia 18 czerwca 
r rzybył p. Kulerski w  pełnym „rynsztoku" do Tucholi. 
Zapełniła się wielka sala browaru y o  brzegi, gdyż lud 
Jąkną* oglądać to  dziwo witosowe, które zaprząta dziś 
um ysły każdego śmiertelnika. Zjeęhah się chłopy i pa- 
nv kupcy i rzemieślnicy, księża i nauczyciele, a  robot­
nik tucnolski trzym ał prym, i nastąpiło odsłonięcie ży- 
;wego obrazu, składającego się % głów pp. Kulerskiego, 
posła 'Wasilewskiego ora/: Potazińskiego z Bysławia, 
k tó ry  przewodniczył w iecow i

Znając taktykę podobnych sił agitatorskich. nie trud­
ne było dostrzedz na rysach ludowego mistrza pew ­
ność zwycięstwa. i,ecz oto już  po kilku słowach prze- 
jEona' de o. Kulerski, że i ta  Tuchola, zamiast patrzeć w 
|egb  rozpromienione oblicze i słuchać złotych słów lu­
dowej mirośc; — zw ąchała się % t y u i i  przeklętymi cha­
dekami, nie dopuzczając przycinkami doilidowemi dio re­
ferowania.

Chcąc r.emscić się na tak  niewdzięcznych chade­
kach, — stara ł się p. Kulerski pozyskać robotników 
z  tern, że mówił im, iż on założył N. P. R. i pierw szy 
za, rowadził u siebie 8 godzinny dzień pm cy, a w  Sej­
mie pruskim tak gorliwie pracował nad kwestią ubez­
pieczenia robotnika, że naw et osłab ł wskutek czego 
musiano, go wynieść taMfoku obrad. Lecz ni e pomogły 
i te ciepłe słowa, świadczące o czułości dla robotnik?, 
tak, jak nie poprawiły sytuacji zapewnienia, że on — p. 
K ulerski— me jest człowiekiem „bez rozumu11 i nie chce 
być pos*em, a przyszedł tylko, by lud uwolnić od no­
woczesnej pańszczyzny. Ustawiczne wykrzykniki pod 
adresem  ąoostołów w łosow ych, oraz energicznę żąda­
nie zaprzestania referatu, skłoniły p. Kulerskiego, że za­
kończył swe bardzo krótkie przemówienie.

m  dyskusji przygwoździli „kochanego pana w y­
dawcę" członkowie Ch. N. S. P„ a  to  p. Abramowicz, ks, 
Ziółkowski z Pruszcza i p. Milewski, przypominając mu 
program  witosowców w  praktycznem urzeczywistnie­
niu. Ponieważ po dyskusi zgłosiło się jeszcze kilku 
mówców, — przeto, chcąc zapobie&z k o m p r o m i t a ­
c j i .  odcano głos posłowi Wasilewskiemu, nie pozwala­
jąc w  te r  sposób na wypowiedzenie się mówcom dysku- 
synym. Poseł W asilewski mógł ledwie wypowiedzieć 
5 zdań, gdyż zakrzyczano go, i teraz dopiero mógł się 
przekonać p. Kulerski, jak okłamuje siebie i drugich, gdy, 
psiząc o udałych wiecach, chwali p^zedewszystkiem sie­
bie, mówiąc niesmacznie na każdem miejscu o sobie, ja­
jko o tym opatrznościowym mężu, przed k tótym  plac­
kiem padnąć winno całe Pomorze.

Ciężko było tal: jemu jak i posłowi Wasilewskiemu 
patrzeć na wynik tej czelności i aroganckiego tonu, któ­
rym  zjadliwie, do granic niebywałej nieprzyswoitości 
prasow ej, szastają bez opamiętania na łamach „Gazety 
Grudziądzkiej“, gdyż naocznie p n  ekonali się. że lud sły­
szeć naw et nic chce o  witosowcacn. Rozczulająca była 
chwila, gdy p. W asilewski uspokajał obecnych, że P. S. 
L- to  i |e  Witos, zapewnienie, które musiało spowodo­
wać u lego pana wielką boleść duszy, jeśli się zważy, 
Że nie kto inny, jak on właśnie, wynosi p. W itosa do 
nadziemsKich cudotwórców.

Tragicznem było zakończenie tego podboju witoso- 
t/eg o  na pow. tucholski, gdyż lud, nie mogąc znieść „lu­
dowcowych" najemników, — sam zrobił Dorządek w  ten 
sposób, że w  oczach siedzących na scenie pp._ Kulerskie­
go. W: silewskiego i zarządu całego spuścił kurtynę, 
^ sk u tek  czego tak  dostojne tow arzystw o zostało odcię­
te od św iatła i publiczności!

Takiei kompi -imitacji nie doznał jeszcze żaden agi­
tator, i fakt ten właśnie najlepiej świadczy jako przykład 
rozumu ludu pomorskiego. W skutek prośby właściciela 
sali podniesiono następnie w śród niebywałych kpin i

Polska wobec kor ferencji Haskiej
Haga. (PAT.) „Amsterdam. Telegraph* ogłasza w y­

wiad ze szefem polskiej delegacji wiceministrem Stras s- 
burgerem, który oświadczył między innemi: Skład de­
legacji polskiej, złożonej z fachowców w  sprawach 
ekonomicznych, dowodzi, że Polska pragnie rozwiązać 
sp iaw y ekonomiczne, w yłączając wszelkie spraw y po­
lityczne zarówno w  stosunku do Rosji, jakoteż i do in­
nych ki ajów. W  sprawie ekonomicznej odbudow y Ro­
sji, w której Polsk? jest szczególniej zainteresowana, 
delegacja polska zajmuje tanowisko takie same jak w 
Genui. Rozwiązanie spraw y rosyjskiej komplikują róż­

nice, istniejące między rosyjskim a europejskim syste­
mem gopodarczym.* Tutejsza atmosfera skupienia i spo­
koju ułatwi, zdaniem szefa delegacji polskie! rozwiąza­
nie zagadnienia rosyjskiego. W  końcu wiceminister 
S trassburger określił różnice, istniejące między polityką 
Polski wobec Rosji, opartą na porozumieniu z aliantam i 
a polityką niemiecką.

Haga. (PAT.) W  poniedziałek o godz. 3 po pot. 
odbędzie się posiedzenie poświęcone definitywnemu u* 
konstytuowaniu komisji-

Przyjaźń francusko-angielska.
Londyn. (PAT.-Havas). Przemawiając na bankiecie 

wydanym  przez członkinie brytyjskiego tow arzystw a 
pomocy dla zniszczonych wojną okolic, Poincare w yra­
ził gorące podziękowanie za dowody uczuć filantropij­
nych, ożywiających naród angielski pomimo p rzeżuw a­
nego przezeń w chwili obecnej kryzysu ekonomicznego. 
Prem jer francuski dał w yraz radości, jaką odczuwa, 
mogąc przy sw ym  ponownym pobycie w  Londynie 
stwierdzić, iż w ęzły przyjaźni łączące naród francuski 
i angielski, są dzisiaj mocniejsze, niż kiedykolwiek. P o ­
incare mówił następnie o  wspaniałych wynikacn, osią­

gniętych przez brytyjskie tow arzystw o pomocy w 
dziele niesienia pomocy nieszczęsnej ludności zniszczo­
nych miast i wsi. Sprzeciwia się to stanowczo — mówił 
Poincare — zasadom słuszności i sprawiedliwości, iż 
Francja była dotychczas zmuszona ponosić olbrzymie 
ciężary i poszty, związane z inwazją nimiecką ponieważ 
związek naszych krajów jest jednym z najpewniejszych 
w arunków  pokoju światowego, jesteście panie, rzec mo­
gę śmiało, najlepszemi orędowniczkami sojuszu i rzecz­
nikami pokoju.

W spraw i przesilenia.
(Zgpomasizemej diB»2eścIJ&«sskiej Ooreiakracji w fi€rakąjw!e)«

W  razie różnicy zdań rozstrzyW Krakowie odbyło się przy ulicy Potockiego U  
zapowiedziane zebranie Ch. D. w  sprawie przesilenia 
gabinetowego. Przewodniczy! inż. Mianowski, referat 
wygłosił red. Matyasik, k tóry  w  dluższem przemówie­
niu uwypuklił przedewszystkiem poszczególne fazy 
przesilenia przyczem zwrócił uwagę na niebezpieczeń­
stwa, jaki stąd mogą wyniknąć dla Państwa. Referatu

prezydenta ministrów, 
ga wola Sejmu."

iZebranie przyjęło wyższe rezolucje jednomyślnie. 
Choć w  dyskusji unikano wszystkiego, coby mogło trą* 
cić wiecową ideologię, i starano się odnaleść szlachetne 
pobudki u sprawców przesilenia to iednak nie znalazł się 
mimo, te  sala była wypełniona, nikt. ktoby uzna! postę-

wj przysłuchiwano się z uczuciem smutku, że w  chwili j powanie p. Naczelnika Państw a za zgodni*;- mt-‘rcsam ł
ogromnej doniosłości stw ierdza się ferment fak szkodli­
w y w  dziedzinie życia politycznego. Tym też przeko- 

| nsniom dał w yraz szereg mówców. I tak jeden mówca 
przypomniał niebezpieczeństwa stąd płynące dla spra­
w y górnośląskiej. Ks, sekretarz Kasprzyk i p. Ryglew- 
ski podkreślił zagadkowość celów, do których się w  cą- 
tej tej przykrej sprawie dąży. P . inż. Adelman oświetlił 
sprawę na de położenia ekonomicznego w  Po lsra; po­
nadto inni zaznaczyli, że odrywanie pewnych klubów od 
wyraźnip -zdeklarowanej większości sejmowej przez p. 
Naczelnika Państw a i kwestionowanie przezeń woli 
większości stwierdzonej przez P marszałka, należy li­
znąć za wysoce ubliżającą nielojalność wobec Sejmu. W  
końcu referent zgłosił następujące rezolucje-

„Zebranie Chrześcijańskiej Demokracji w  Krakowie 
w dniu 14 czerwca w yraża pogląd, że

1) przesilenie rządowe zostało wywołane przez Na­
czelnika Państw a lekkomyślne i bez uzasadnionych po­
wodów;

2) że przesilenie to ze względu na poważny moment 
w polityce międzynarodowej, a w  szczególności na ob­
jęcie G. Sjaska przez Państwo Polskie, powinno być 
niezwłocznie załatwione;

3) że w sprawie sposobu mianowania rządu należy 
przestrzegać dotychczasowego zwyczaju, podlegającego

'Ima te n  iż M arszałek Sejmu po zaciągnięciu opinii stron­
nictw przedstawia Naczelnikowi Państw a kandydata na

Rzeczypospolitej.

1- W  sobotę, dira 10 bm. odbyło się ffbranie koła 
politycznego Chrz. Nar. S tr Pracy w lokaut stronnictwa 
we L w o w i e .  Obecną sytuację polityczna i stanowisko 
nasze referował profesor Thulhe, zyskując gorące órzy- 

i jęcie w śród uczestników. W  ożywionej dyskusji, jaka 
po barwnym  referacie rozwinęła się. wykazano, jak 
bardzo wzmaga s.ię ruch chrześcijahsko-społeczny. o- 
paj ty  na zasadacu encykliki Rerum Novarum.

2 W  niedzielę, dnia 11 bm w  S t r y j u  wuj. Stani­
sławowski odbył się wiec polityczny Chrz. Nar. Stron. 
P racy  ze współudziałem posła A. Piotrowskiego z Po­
znania, p. Souppera ze Lwowa.

W  ożywionej dyskusji szczególnie uw ydatniły się 
przemówienia p. Lukasiewicza ze Lwow a i p. Cyprys!* 
i innych.

Zebrani w  rezolucjach poparł i stanowisko Klubu 
Sejmowego Chrześcijańskiej Demokracji-

3 W niedzielę, dnia 11 brn odbył się w B o i e s k o- 
w i o. (wb£. Stanisławowskie? wiec. omawiający sytuacje 
polityczna j spraw y specjalne. W śród bardzo licznycl 
uczestników przemawiali robotnicy.

Referowali poseł A. Piotrowski z p oznania i p- Ol­
szewski ze Lwowa Po ożwionej dyskusji, w której u- 
znano stanowisko i program Chrześcijańskiej Demokra­
cji, zebram odśpiewaniem „Roty" więc zamknęli.

MmU §b., lar. Stron; Pr mw sprawia wyciecze!
1. Lista uczestników wycieczki krajoznawczej nau- j świątnych i zbytecznych ubrań, 

czycielstwa pomorskiego do Krakowa jest zamknięta; ; przewiduje żadnych ząb*w i t. o.
gdyż purgram nit 
Natomiast należy za-

zgłosiło się 250 uczestników- Należy wkładki (10 000 
rak. p. od osoby (o ile dotąd nic wysłane) wpłacić na 
konto czekowe nr.- 200 494 P. K. O. Poznań lub osobiście* 
w biurze informacyjnym w Toruniu do 4. VII. rb.

W torek .dnia 4 lipca 1922 r. jest dniem rozpoczęcia 
wycieczki. Punkt zb o rn y  Toruń. Centrala i biuro in- 
formaojyne czynne od godz 7 rana do 2 w południe, w 
poczekalni I. klasy na dworcu głównym. O godz. U /i 
w  południc zbiórka na dworcu głównym w  Toruniu. O 
godz. 2 zajęcie miejsc w  wagonach. O godz. 2 m. 15/14 
m. 15) w  południe odjazd z Torunia przez W arszaw ę do 
Częstochowy. Szczegółowy Dian i w ydrukow any pro­
gram będzie wręczony uczestnikom w  biurze informa- 1 
cyjnem.

Należy przywdziać turystyczne uhianie i wygodne 
obuwie. Nie wskazanem jest zabieranie ze sobą od-

brać ze sobą najwygodniej w pleuaku oprócz bielizny 
rezerwowej prześcieradła i ręczniki, w ystarczające na 
i0 dni zapasy żywnościowe, koc względnie derę ciepłą,, 
„asiek (poduszkę), talerz, garnuszek (filiżankę), nóż, wi­
delec j łyżkę.

2. Jeżeli dyrekcja względnie zarządy okręgowe na. 
szej organizacji zgłoszą do naszych kół nrzybycię na 
Pomorze wycieczek krajoznawcz nauczycielstwa z in­
nych dzielnic-, jest obowiązkiem zarządów kół przyjść 
z wszelką możliwą pomoc?, naszym kolegom i koleżan­
kom przy ulokowaniu ich, odżywianiu i oprowadzaniu 
po mieście i okolicy siedzieby danego koła.

Za Pyrekcie Zarządu Okręgowego Pomorskiego 
„Ch N. St. N, w. P .“

(—) poseł A l b i n  N o w i c k i ,  prezes.

całą sromotę swych własnych buńczucznych gruźb wpi­
sywanych w  „Gazecie Grudziądzkiej" pod adresem pow. 
tucholskiego.

W ypraw a na Tucholę celem robienia porządku j jej 
kompromitujący koniec może pouczą „hetmana ludu“, że 
minęły bezwrotnie te czasy, w  których „nasz kochany 
w ydaw ca i poseł" chwalac się co drugie zdanie na, w ie­
cach i w  swej „Gazecie Grudz-“. mógł smagać na lewo
i prawo grożąc siłą swej 120-tysięcznei armii czytelni­
ków ów czesny  w pływ  dzięki zmienności poglądów i 
osobistej ambicji zmalał w  niebywale szybkiem tempie 
do nicości. Zamiast zatrzeć zupełnem odsunięciem się 
od aktyw nego udziału w polityce dawne grzechy — mo­
że p, Kulerski być świadkiem tak kompromitującej klęski 
politycznej.

. _  . ... _ W iec w  Tucholi wystaw i! p. komisarza n? zupełno
INotscbu kurtynę i wów czas dopiero.ppznał. o. Kulerski I Q ^jes£enj£  L ? i a i ^  pogrzebu doilidowie-

go stronnictwa w  pow_. tucholskim Inaczej być nie mo­
że, gdyż trudno, by lud mógł dłużej ze spokojem tolero­
wać wstrętne ataki słowne, i gazetowne pp. Kulerskie­
go i cip.

Zanotować w ypada, że kierownicy N. P. R. mimu, 
iż przebywali w  Tucholi, jali n, p, poseł Reder i inni, nie 
^wzięli udziału w  wiecu, wyznaczając właśnie na tę nie­
dzielę swą konferencję pow., hyle tylko nie przeszko­
dzić swemu bliskiemu .bojownikowi praw a ludu", któ- 
ry  rok temu wstecz dzisiejszych enperowców grudziądz­
kich porów nyw ał Qa łamach swej „Gazety" z bolszewi­
kami. Ta cicha łączność nie osłabiła w  niczem stano­
wiska prawie tysięcznej rzeszy słuchaczy wiec-wych. 
i w  tern też tkwi przykład rozumu naszego ludu, że po* 
znaw ,zy się na przeróżnych karierowiczach z pod zna­
ku witosowego, stawi? ich na wiecach przed . . . .  spu- 
szczonaL kurtyna-, Wod*
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Trzeźwy głos do kupiectwa polskiego.
Jesteśnr17 domorosłymi kupcami — samoukami — 

bez pojęcia -  prowadzeniu handlu wzorowego, lun prze­
mysłu na wielką skalę. Zajęci walką o codzienny, ubogi 
kaw ałek chleba — żyjem y z dnia na dzień, bez chwili 
wolnej na przeczytanie czegoś godnego — bez chwili 
zastanowienia się nad ulepszeniem naszego interesu 
względnie nad podniesieniem własnego dobrobytu .'L i­
czym y tylko na poparcie naszych sąsiadów, kumoszek 
i kum otrów i na moment nawet nie zastanowim y się nad 
tem, że przecież kupiectwo w  Ameryce nie miało, i nie 
:na dziś, nic wspólnego z patriotyzmem ani też z życiem 
społecznem. Że zaró vno jak my kumijemy u obcych, 
tak  i obconarodowcy będą kupować u nas gdy damy un 
to, co m y u nich dostać możemy.

Na każdym kroku spotyka naszych kupców rzeko­
m y za\yód. Narzekamy na miejscową Polonię i na sto­
sunki. W ym yślam y różnego rodzaju przyczyny niepo­
wodzenia i kłopotów, nigdy jednak nie przyglądniemy 
się bliżej’ sam y n  sobie i nie zbadamy przyczyn tuż. u 
Źroała na w iasnycn „śmieciach“-

Z przyzwyczajenia, z założonetni i ękona. ze spu­
szczoną na dół głową, pytam y jeden drugiego: gdzież 
jest to  okrzycz«ne hasło polskie „Swój do swego", 
gdzież jest ten patriotyzm, i zamiast zabrać się dzielnie 
do pracy nad udoskonaleniem własnego .biznesu"— , 
wyczekujemy j’akby miłosierdzia od Opatrzności.

Zapomnijmy już wreszcie o haśle „Swój do swego" 
! zabierzm y się z całą potęgą naszych sił i zdolności do 
pracy nad polepszeniem naszego handlu i przemysłu.

Miejmy na składzie tow ary pierwszej jakości i 
sprzedajmy je naszym odbiorcom, bez różnicv jakiej oni

sa narodowości — po cenach konkurencyjnych I przy­
stępnych z umiarkowanym zarobkiem- Obchodźmy 
się z odbiorcami naszymi grzecznie i. uprzejmie. Sta- 
r # i y  się mieć zaw sze dobre i sumienne niEry i wagi.

Nie próbujmy zrobić majątku w  dwóch tygodniach 
sposober t. zw. „get rich quick!y". Ponzi próbował i 
dziś siedzi w  więzieniu).

Czytajmy wivcej pism, książek i podręczników han­
dle wych. Nie mówmy nigdy, że nie mamy na to  czasu 
— tak bowiem jak znajduje się czas na posiłek, tak po­
winien być czas na czytanie pożytecznych rzeczy.

Nie zazdrośćmy tym, którym się lepiej powodzi. Są 
oni widocznie lepszymi od nas kupcami.

Ogłaszaj ny  jak najwięcej przedsiębiorstwa i inte- 
i psy nasze- Dolar w ydany na ogłoszenie stokrotnie nam 
się Opłaci, tak jak opłaca się innym

A przedewszysfkiem j ponad wszystko sra rajmy się 
być kupcami w  caiem tego słowa znaczeniu!

T ak pisze kupiec P. S. Prażmowski w  nowojorskim 
..Glosie Narodu". Trzeźw '’, jego uwagi powinien sobie 
wziąć do serca także niejeden kupiec Polak, pracujący 
w kraju i zastosować je w  eałeT treści do własnego 
p-zedsiębiorstwa Najcenniejszą z uwag p. Prażm ow - 
skiego jest przypomnienie kupieccwu polskiemu, że bez 
nauk: czerpanej z pism, książek i podręczników handlo­
wych, żaden z kupców nie może naw et myśleć o roz­
woju swego przedsiębiorstwa.

Czas najwyższy, aby domorosłe kupiectwo wegetu­
jące tylko sprytem  przemieniło się na poważne kupiec­
two.

O  ręce do pracy!
Jednym z najbarwniejszych kwiatów kultury 

jfetst teatr.
Jak dawno sięgają wiadomości nasze o życiu 

sbiorowym czasów minionych — po wszystkie czasy 
teatr był najmilszą rozrywką ludu. Upodobanie to 
gzerokich rzesz do widowisk jest zbyt znane, by po­
trzeba było przypominać juwenalowe — penem et 
oircences — lub namiętne współzawodnictwo tragików  
greckich o fawory mas ludowych.

Teatr jest tą silą, którą lud nasz pociągnąć 
możne najłatwiej, zarówno ku dobremu jak i Lu złemu, 
a obowiązkiem przewodników duchowych każdego 
społeczeństwa est czuwać, by siia ta  urabiająca duszę 
ludu, nie była nadużyta ku jąg'6 szkodzie przez me- 
odpowiedz„in7oh błanenków jarmarcznych, wykol- 
grosców łub oo gorsze, przez moralnych truci oieH
utUodl

I*ud nasz od dawna odczuwa brak widowisk, 
sam Irakowi temu zaradzić nie umie. Tworząc” się 
po naszych wioskach raz po raz zespoły miłośników 
jceny polskiej, marnieją jak pączki kwiatów mrożeni 
ścięte; zamierają ż  braku środków pieniężnych i tech­
nicznymi, a także dla brJrn umiejętnej ręki kiero- 
jmiczej.

Głód widowiska a ludu naszego zmaga się lym- 
szasem coraz bardziej. Głód ten musimy złagodzić 
wrzynaj mniej —  jeśli nie zaspokoić, bo biada nam

Profesor Bohdan Babski.

Z dzielili gsycholigji stan W 
fnormslmli.

(Ciąg dalszy )
Tak samo nie każde indywidjum podatne jest na 

■suggestję, czyli mówiąc innęmi słowy, nie każda osoba 
może być zahypnotyzowaną. Jednostki nadające się do 
tego rodzaju eksperymentów, nazyw am y mediami.

Według dr. Radwana Pragłowsldego 100 proc. o- 
sób można wprawić w  zw ykły sen hypnotyczny, nato­
miast tylko 15 proc. wpada w  tak zw. „somnambulizm".

Niżej podaję spoób. w  jaki rozpoznaje się, czy dana 
osoba nadaje się do hypnozy.

Cytując dosłownie według dziełka dr. Radwana p. t. 
„Praktyczna lekcja hypnotyzmu". Lwów 1S21.

„Dwie elektrody, połączone ze zwykłym  aparatem e- 
lektrycznym  o prądzie przerywanym , daie do ’ eki ba­
danej’ osoby; następnie oznajmiam jej’, że w miarę posu­
wania się cewki, odczuje stopniowo silniejsze oddziały­
wanie. W  rzeczywistości jeden z drutów nie jest w łą­
czony, tak że niema zupełnie prądu. Przy wsuwaniu 
jednak cewki coraz głośniejszy szmer i tyskanie elektry­
cznych iskier suggeruje danej osobie działanie prądu e- 
(ektrycznego. Jeżeli więc osoba badana potwierdzi po 
ukończeniu doświadczenia, że odczuwała jakiekolwiek- 
bądź sensacje, otrzym ujem y w  ten sposób dowód o jej 
fuggestywności."

Jedynym  warunkiem psychicznym hypnozy jest cał­
kowite skoncentrowanie uwagi osoby hypnotyzowanej 
w kierunku jakiegoś przedmiotu.

Osoby chore nerwowo są materiałem bardzo nie- 
poaamym na medja.

Nie można również zahypnotyzować małych dzie­
ci i idjotów. to znaczy osób. niezdolnych skoncentrować 
awagi, Ludzie o  słabej woli. któi zy ulegaja innym, na­
dają się na inedja hypnotyczne. Ludzie o dużej wrażli­
wości i bujnej fantazji, marzyciele 1 idealiści zapadają 
także bardzo łatw o w sen hypnutyczny. Wiek j płeć 
odgryw a także znaczną rolę. Naogót kobiety sa podat- 
uiejs ;e, aniżeli mężczyźni.

Drugim pytaniem, które nam sie w tej dziedzinie 
zjawisk tmmowoli narzuca jest, jaki wpływ/ posiada hi­
pnotyzer na osobę hipnotyzowana?

jeśli zaspakajać go zaczną wędrowne budy ja rm ar02'  
nych kom ediantów .

P o d  naporem  tak ich  obaw zorganizow ano w 
T oruniu  z  inicjatyw y władz rządowych Pom orski 
Oddział Okręgowy Zw iązku Teatrów  i Chórów L u ­
dowych, którego celem i  zadaniem  jest popierać 
w szelkiem i sposobam i usiłow ania ludu  wiejskiego i 
m iejskiego, zm ierzające do tw orzenia amatorskie!-, 
scen narodowych.

W  tym celu utrzym uje Oddział Związku u  siebie 
sirromną na razie wypożyczalnię szat scenicznych 
(kostjumow) jako też dość pokaźną bibljotekę sztuk 
jeatralnych, a ponadto zamierza wysyłać do powsta- 
tącyoh zespołów prowincjonalnych swoich zawodowych 
instruktorów scenicznych.

Leo» by podołąó tym obowiązkom musi Oddział 
Związku sam prosić o  pop: rcie szero’doh kół naszego 
społeczeństwa. Każdy, komu nie jest obojętna praca 
naszego Związku i kto uznaje jej potrzebę, powinien 
nam w niej dopomódz a dopomożu nam najskuteczniej, 
jeśli się zapLze w  poczet naszych członków Przyi 
mujemy życzliwie każdego prawego rodaka, który nie 
pożałuje rąk do naszej pracy.

Zgłoszenia na członków Związku przyjmuje pod­
pisany zarząd, Stary Rynek 7, 1 piętro.

(—) P onicka, sekretarka. (—) R atajski prezes.
(—) S tadniczeńko.

Wiedząc, że dany człowiek „umie wywołać sen 
lrjp” o.yczny“ ulegamy jego wpływowi i jego mocy.

Wszelkie metody hipnotyzowania służą tylko do 
całkowitego zaaosorbowania uwagi osoby hipnotyzo­
wanej.
Gdy hipnotyzer twierdzi w sposób kategoryczny i sta­
nowczy. że osoba hipnotyzowana zaśnie gŁebokiem 
snem, wówczas też sama osoba najczęściej ulega su- 
giestji i uderzy w  prawdziwość tego \9szystkiego, co 
narzuca jej hipnotyzer. Praw ie każda osoba może się 
saipa zahipnotyzować.

Należy tylko zamknąć się w cichym 5 Spokojnym 
pokoju. Następnie zagasiwszy światło i spuściwszy za­
słonę okienną, Wpatruimy się W jakikolwiekbądź błysz­
czący przedmiot.

W krótce oczy zamkną sic same, a podniesienie rę­
ki do góry stanie się niemożliwością. Sen hipnotyczny 
nastąpił.

Proces ten nazywam y autosugestią ’
Zanim dalej pójdziemy, musimy wspomnieć, że pe- 

wrijR charakterystyczne cechy hipnotyzmu istnieją w 
wielu chorobliwych społecznych zjawiskach natury hi- 
stoiyęzuej, które były często epidemiczncmi w społe­
czeństwach starożytnych i średniowiecznych, lecz które, 
szczęściem znikają śród nowożytnej cywilizacji-

Nikt nie zaprzeczy, że jak z jednej strony zachodzi 
pewne podobieństwo pomiędzy stanem hipnotycznym 
a zwyczajnym snem. tak z drugiej strony zachodzi też i 
znaczna różnica. Gdy bowiem senne marzenie jest sta­
nem biernym, w którym śpiący dozwala bez żadnej 
kontroli przesuwać Sie lozmaitym obrazom w swoim 
umyśle, to osoba zahipnotyzowana zawsze jest czynna, 
i dlatego słusznie nazwano somnambulizin „czynnym 
marzeniem".

Zdaje się, że jak w zwyczajnym śnie istnieje ogól­
ne odrętwienie system atu m ó z go - rcl z e n ’ o w ego. tak też i 
w  hypnotyzmie, z tą  tylko różnicą, że odrętwiałość hy- 
pnotyęzna jest jeszcze zupełniejsza.

W szakże przy ogólnej i stanowczej odrętwiałości 
system atu mózgo-rdzeniowego trw a anormalna czyn­
ność w  pewnych iego częściach, albo przynajmniej zdol­
ność niektórych części do rozpoczęcia anormalnej czyn­
ności pod wpływem podniety- Skutkiem tego w yobra­
żenia zdobywają nadzwyczajną przewagę nad umysłem 
zabypnotyzpwanego i skupiają w sobie cała jego cie­
lesna i umysłowa energie w stormiu, zgęła niemożliwym

Nauka, literatura i sztuka.
Zakończenie roku szkolnego w inspektos acle 

szkolnym w Grudziądzu-
Jak się dowiadujemy, szkoły powszechne i szkoła 

W ydziałowa w Giudziądzu kończą rok szkolny, tak jak 
szkoły średnie, w  dniu 28 czerwca; natomiast szkoły 
wiejskie w dniu 8 lipca br.

7iazd koleżeński w Śremie.
Ze względu na piękną tradycję życia narodowego 

b. uczniów gimnazjum śremskiego oraz w  celu uczczenia 
jubileuszu 10 letniego gimnazjalnej drużyny skautowej 
im. P rzem ysław a odbędzie się 4 i 5 września br. w  Śre­
mie zjazd koleżeński abiturientów oraz b. członków T<j| 
warzystwa. Tomasza Zana jako i innych podobnych kon­
spiracyjnych kółek oświatowych gimnazjum śremskie- 
go. Szczegółowy program obchodu ogłosi się później. 
Prace przygotowawcze na miejscu prowadzi Komitet 
lokalny złożony z pp. burm istrza Dutkiewicza, idarzew- 

i sdciego j Michalskiego Koniecznem .iest ustalenie liczby 
uczestników zjazdu. W  tym celu uprasza się wszy­
stkich abiturientów oraz b. członków T. T. 'Z. lub innych 
konspiracyjnych kółek oświatowych gimnazjum śrem­
skiego, chcących brać udział w  zjeździe o zgłoszenie 
pisemne swego uczestnctwa na ręce Dr. Nowaka Po­
znań, ul. Polna 17-

Z okazji zjazdu zamierza Komitet Organizacyjny 
wyaać „Jednodniówko" poświęconą przeszłości życii: 
narodowego b. uczniów gimn. śremskiego. W  tym celu 
uprasza sie o jaknajspieszniejsze nadesłanie na rece Dr. 
Stefana Michalskiego w Chodzieży wszelkich artyku­
łów, wspomnień lub jakichkolwiekbądź wiadomości c 
znamienniejszych wypadkach życia organizacyjnego.

K o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y :  Dr. Maks. Han­
ke, Bytom, — Antoni Karpiński. Gniezno, — Stanisław 
KudUekh Poznań, — Dr. Stefan Michalski, Chodzież, -  
Ludwik hr. Mycieiski- Galowo — Dr. Ignacy^ Nowak 
Poznań: — dyretetor gimnazjum Ogonowski, brom, — 
Ks. Piotrowski^ Poznań, — prof. Polakowski... S^em,
Ks. poseł Tadeusz Styczyński, Grodzisk. — pref. Dr. 
Ilelioder Święcicki, rektor uniwersytetu, Poi nań. — Si. 
Szczaniecki. Żoznań, — Bronisław Szczępski, Poznań, 
— Ludwik W yszykowski, Poznań.

L Orientacyjna W ystawa Ceramiczna.
W związku z przygotowaniem do międzynarodowe* 

W ystaw y Sztuk dekoracyjnych w  Paryżu  10»* r. z ini­
cjatyw g generalnego delegata polskiego tej W ystawy 

w  porozumieniu z Departamentem Sztuki u* lądzo” . 
bodzie w  listopadzie br. w  gmachu Zachęty Sztuk P ięk­
nych w W arszawie pierwsza orientacyjna w ystaw a ce­
ramiczna- Zorganizowanie tej zostało powierzone Gru­
pie art. plastyków ,.Swit„ w  osobie jej pre =.esa p. S kmi« 
sław a Jaginina Program  w ystaw y został już opraco­
wany i rozesłany. Po wszelkie informacje należy zgła­
szać się pod adresem ', Swit". Ogród Zoologiczny w P o  
znaniu.

na jawie. Godnym jest przytym  uwagi, że umysł tal 
całkowicie jest zajęty panującym wyobrażeniem, ?,t 
prawic wcale nie odczuwa pobudzeń, leżących poza je­
go sfe rą .. Pomimo tego druga osoba, przy pewnej zręcz­
ności. może kierować myślami hynnutyzowanego j zw y­
kle to czyni operator w sztucznym hypnotyzmie. Zda 
je się, że najłatwiej w pływ a on na swoje medjum za po­
mocą -zmysłu mięśniowego, i niezawodnie największ: 
liczba bardzo ciekawych zjawisk stanu hypńót-ycznegc 
zależy od niezwykłego podniecenia wrażliwości i siły 
mięśniowej.

Chcąc w sposób ściśle naukowy badać nadzwyczaj­
ne zjawiska, należy uznać ich niezwyczajny charakter o 
tyle, o ile go sprawdziły dokładne Obserwacje, a następ­
nie należy się starać raczej o ich objaśnienie przy pomo­
cy znanych praw, aniżeli za pośrednictwem przypusz­
czenia tajemniczych sil albo też tajemniczych działań 
sił znanych.

Poszukamy wiec w zWykłem umysłowem życiu 
człowieka zjawisk, tak podobnych do hypnotyzmu, iż- 
byśmy mogli na pewno wnioskować, żc jedne i drugie 
pochodzą od tych samych przyczyni.

Aby wyjaśnić zjawiska hypnotyczne, zbyt ;czny t 
jest przyjmować, jjakie siły nieznane o cżem najdokład­
niej przekonywa sprawozdanie komisji, wyznaczonej 
przez rząd francuski dla zbadania Mesmera teoriftm a­
gnetyzmu zwierzęcego.

Po staraniem  naukowem badaniu, komisja stw ier­
dziła, że wszystkie zjawiska, przypisyw ane działaniu 
magnetyzmu na o.ganizm ludzki, ukazują się nawę? 
wówczas, kiedy pacjent wierzy, że go magnetyzowańo 
chociaż żadnych inanipulacyj na nim nie odbyto. Prze* 
ciwnie, żadne z tych zjawisk nie następowało nawet pc 
najskrupulatniejszym dokonaniu inanipulacyj, ieżelyoso- 
ba nic wiedziała, że rzeczywibie ją magnetyzowańo.

Oczywista tedy. że zjawiska wspontlane należeć mu- 
szą od pewnego wyobrażenia, opanowującego umysł. 
I.hatego też, chcąc odnaleść w zwyczajnem życiu umy­
słowe m zGwiska pod ibne do hypnotrymu, musimy zba­
dać, co następuje, gdy umysł całkiem jest zajęty jednym 
lirze diniotem.

P rzy  psychologicznym rozbiorze procesu abstrakcji 
okazuje się, że jest ona dopełnieniem lub odwrotną s tro 1 
ną uwagi.

(Ciąg dalszy nastaoi)

/
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Olrtfy budżetowe a. SriĄdza 
na rok 1922,

Temaiem w torto ,vych onrad Rady miejskiej by ł budżet 
fn- Giudziądza na azas od 1 kwietnia do 31 grudnia r. b. M i­
m o w ażności spraw y św iec iły  ław y  ojców, m iasta pustkami, 
co w, dyskusji nad w szczególnem i punKtamt budżetu kilka- 
kr itnie zaznaczona

Pr» Wprowadzeniu w  urząd p. Butlew skiego na m iejsce 
ustępującego radnego p. R ydzyńskiego przysflpiono do czy ­
tania budżetu, Irtóry rię przedstaw ia następująco:

Budżet 12? t. Ou i. kwietnia 31. pira-

Wydz O z n a c z e n ie D ochód

m k.

R o zc h ó d

m k.

w ięc e j
do ch o d u

mk.

w ięce j
ro z c h o d u

m k.

A i
Administracja zw/c ajna
A d m in is tra c ja  o g ó ln a 1,738.000 50.863.000 49.125.000

i i U rz ą d  p o licy jn y  ' 322,000 3.542.000 — 3.220.000
n i B u d o w n ic tw o 23.108,000 29 477.000 6.369.000
l i l a S p ra w y  m ie sz k a n io w e 196.0:0 196.000 — —

IV - K an a lizac ja 9.850.000 9.650.000 —
V S p r. państw * i m ie js .pow . 1 93  500 4.?08.000 1 ~r- 4014.500

y i Z a rz ą d  n ie ru ch o m , m iej. 
Z a rz ą d  le ś n y

1.669,000 738.000 931.000 —
TI). 1.6! 5.000 1.658.000 — 43.000
V III Z a rz ą d  p a rk a 78.000 645.200 — 566.700

IX P o ż a rn ic tw o 4.000 2.'ó70.000 -- 2.366.000
Z a rz ą d  ta b o ru  m ie jsk . 
a) ta b o r 8.1 f 1.000 8111.000 _

XI

b) c z y szc zen ie  u lic  
e) w y w ó z  śm ie c i z  dom. 
d) K u n te rsz ty n  
Z a rz ą d  rz e ź n i m ie jsk ie j

112,000
7.070.000

17.337.700
17.667.401)

1-4.715.000 
7 070.000 

14.535.700 
17.677-400

2.80 >.000

12.593.000

3P I G azow nia 107.91 J.OfO 107,941-000 — —
X III W o d o c iąg i 22,3 L-1,0 )0 22.81 >,000 — —
x rv E le k tro w n ia  i tra m w a je 145.113.000 145.113.000 — —
XV S z p ita l 17.706,000 . 1.456.000 — 3.750,000

XVI W y ż sza  s zk o ła  r e a ln a 700 4 obn.OOO — 4.351,800
X V II L iceum 1.770 000 29.265.400 — 27 495.400
X V III P o lsk .sz k .(rea ln a )  śred n . 100 1,425.1)00 — 1.424.930

XIX S zk o ły  g in inne 4.300 11.745.000 — .11.740.700
XX S zk o ły  p rz e m y s ło w e 51.000 23 .600 — 187.600
XXI U rząd  ubog ich 3.9G2.00O 17.688 .uOO — -13.728.000

XXII F u n d a c je 14.500 14.500 — —
XXIII In s ty tu c ja  u ż y teczn o śc i 

A dm . k a p i t ,  d łu g . i re n t
/ 79,000 1.252.0000 — 1.173.000

XXIV 576.600 1.455.000 — 878.4.00

• 388.924.6001528 ż 16.800) 3  733.009 143.025.000

■139.292.000 139.292.000

Budżet ten wykazujący 13&  miljpnó$ 292 tys- rmda defi­
cytu- przyjęto po obsSternej d/skusji wk3fśzofciąęałqi^w.

Po  odczytaniu budżetu uchwalona nagłość wniosku, doty­
czącego1 asęalzieiflbęrwicnta ęfflauracji «fc.ćśntczówkT.;>,iaa parku 
miejskim. Referuje radny p. Barańczak.

Dotychczasowy dzierżawca P-ś-P? iJpfkoSski wyprowa­
dzając się  do Niemiec, odsfcptł dzierżawę spółce [stołowych 
j sprzedał sprzęty tejże spółce za 4 m iliony mk. Spółka ta 
/.godziła się na przejęcie pod warunkiem, że p. M ajkowski 
Zwróci się do M agistratu ż  w nioskiem , aby spółkę stołow ych  
pozostaw ić do r. 1924 na Dzierżawie,

M agistrat rozpisał konkurs i  zg łosiło  s ię  kilku, reflektau- 
tów . I tak o. radca W olanowski daje 410 tys. mk. p. Laskowt- 
ski 123 tys-, ten sam później 200 tys-, spółka stołow ych 250 
jtys., ta  sam a spółka 300 tys., p. L, skowski 320 tys., p. Krzesak 
400 tys. Dalsze iw a  zgłoszenia  nadeszły po zamknięciu kora 
kursu: p. Laskow ski ń00 tys,, spółka 420: tyś. mk-

P o  dłuższej dyskusji dano zlecgiiie M^aisti a tow | rtrpfsa- 
nta now ego konkursu, pal.

Wiadomość* bieżące.
K a l e n d a r s :  Środa: Alojzego Gonzagi. Wscnód słońca 

3X9, zachód 8.24. Wschód księżyca 1.33, zachód 4 1.0.
- <%

1BUZEUM otw arte w środy i soboty od go3??ny 12 dc 
2, w  niedziele i św ięta od godz, 11 do 2,- '

Sb
BIBŁJOTEKA I  CZYTELNIA T. C. L. o tw arta w dni 

powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w  śrocjf i so­
boty od godz. 4—i ,

'Sb
—-*"* U R uC ZY sTY  WIECZÓR ku uczczeniu przyłącze­

nia ziem  G. Śląska do M acierzy urządza gimnazjum żeńskie 
w sw ej auli w  poniedziałek dnia 26 bm. o godzinie 8 w^ecz 
W  w ieczorze tym  przyrzekł swój współudz tał pianista p- Ku- 
lecki, który w ykona utwory klasyczne. Program wieczoru  
irypefnią deklamacje przy akompanjamencie fortepianu, śp ie­
w y  so.lowe t chóralne oraz obrazy ł życ ia  m łodzieży.

B ilety  wi cen ie od 100 — 500 mk- nabyć można u uczenie 
klas w yższych  gimnazjum.

—*♦ ZNIESIENIE SZARŻA CHORĄŻYCH Kurier in ­
formacyjny" donosi, że  szarża chorążych w czasie pokoju j -  
iegnle lik w id a cji Likwidacja ta nastąpi Wi drodze zw olnie­
nia chorążych do rezerw y, lub mianowania na podporuczników  
o tle kandydaci mają odpow iednie kwalifikacje,

—** ZJAZD KOLEJOWCÓW. W  'dniach od 25 do 29 
czerw ca r. b odbędzie s ię  w Krakowie Ogólny Zjazd P olsk ie­
go Związku K ok ow ców , O twarcie Zjazdu w  sali Rady m iej­
skiej — uprzednio nabożeństwo w  kościele OO. Jezuitów — 
zaś dalszy ciąg obrad w sali strzeleckiej. W  przeddzień O- 
gólnego Zjazdu, tj dnia 24 bm. odbędzie s ię  plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego w  Krakowie, ulica Lubicz 13.

—r .  TRZYDNIOWY KURS OGRODNICZY w Grudziądzu, 
Pomorska Izba Rolnicza, w spólnie z  tutejszym Starostwem , 
zamierzają urządzić Wi Grudziądzu 3-ćniow y kurs ogrodniczy  
przed żniwam i, z  końcem m iesiąca czerw ca luL z początkiem  
lipca 1922 r. Na’ kursie w ykładać będą fachow i referenci 
ogrodnictwo —* teoretyczne i  Pi aktyczne. Poniew aż „podzie- 
waną jest w ielka ilość uczestników  l-uczestn iczek  tak z  m ia­
sta jako też I Z powiatu Grudziądza1, uprasza się  nadsyłać  
Zgłoszenia osób mających chęć w ziąć udział w  kursie 3- 
'dniowym, Jak najspieszniej do P ow iatow ego Urzędu Budowla­
nego w  Grudziądzu, ul. R ządow a nr. 8.

Llzleń 1 miejsce otw arcia kursu ogłosi się  -w dziennikach

—** WYCIECZKA PRACOWNIKÓW DRUKARNI PO ­
MORSKIEJ odbędzie s ię  dnia 29 bm. (w: św ięto  P iotra t  P a­
w ła). W ycieczka udaje się do „Białej Oberży" p. Salczyń- 
skiego.

U dział w  w ycieczce  bierze około 300 — 350 osób- Orkie­
strę w  sile 12 chłopa dostarcza straż ogniow a. W  ogrodzie  
p. Salczyńskiego zabawa, tańce w  lokalu ,,B iałej Oberży".

— ** ŚMIERĆ W  NURTACH W ISIY . Dnia 18 bm. o g o ­
dzinie 16 utonął przy Kąpaniu się w W iśle w  pobliżu koszar 
Jagiellońskich Henryk Baranowski, pomocnik kupiecki, 23 lat 
liczący, zam ieszkały przy ulicy K o s z a r ó w 17

T ego sam ego dnia o godzinie 14 utonął krzy kąpaniu się Wi 
W iśle pomiędzy główką 20 a 23-cią Franciszek Górko, 21 lat 
liczący , zam ieszkały przy ulicy K ościuszki nr 3, z zawodu 
iusarz, zatrudniony przy Kolt’ Państwow ej.

Topielców nie zdołano jeszcze wydobyć.

MAŁY F E L IE T O N .
S r c k i  j u j i a w e .

W  Polsce wolną — jak kto chce. — Racja — wol­
ność to grunt — Konstytucja to  podstaw a —- demokra­
cja to druga podstawa.

; Każdy myśli, jak uważa (j słusznie), robi, jak mu 
się podoba — a przede wszystkiem mówi o każdej chwi­
li dnia i nocy, co mu ślina na język przynosi. ■— bo kto 
gada, ten. . . elokwentny (wymowny) — kto elekwent- 
n y , ten ma praw o być mówca . . ., radnym miejskim, a 
naw et mieć nadzieję, zostać kandydatem na pasła, bo 
poseł musi być elokwentny- —

Z ram y takiego posłAg Ks , . 3 ||jj _ fljjj a
M amy go w  naszym grodzie (a iakże) — elokwent- 

ny jak mówi to zbiera myśli (co ma zbierać) a  w te­
dy piękną prozą odrazu trafia do sedna rzeczy — i w  
porządku.

Ma szczęście!
Fortuna kołem się toczy.
Czemu się niema toczyć!?
Ostatecznie, jak koło to  zawiedzie, to w końcu i 

człowiek może się także potoczyć — mniej lub więcej 
ruchem kolistym . . .  i w tedy  jest bardziej elokwentny 
i słaljy . . . .  \y  nogach-

Ale co małą nogi do - ■ mózgu!?
Niechby nie!?!

Człowiek strzela, a  par. Bóg nule niesie.
Może a może . . . .

Jak go dobrze kropnie — zmroczy. nietylko w gło­
sie, lecz także . . .  w „kiczałach".

Tak mówi często ieden tęgiej duszj j g łow y literat, 
z grupy tych chudych którem u się jakoś fortuna ustnie 
chnąć me może.

— Psia krew  — człow iek to  h y d i |  faleni niby ma 
tak myśli), ale cóż, jak tam ta (fortuna) ani rusz, to  ta 

bestja cięgiem się toczy —  i często gęsto bez POdpoiki 
nie mocna się na . . . nogach utrzym ać.

Także sm utna praw da, "'f • yv£,
¥. 9 ¥ • * ■ # V ' # » '1 ' * ■ , » bf

B y ł  szewcem, robił buty, solidne co praw da —■ dzis 
powiesił kopyto na « . . latam i, i robi w gieldsie (gdań­
skiej nastrate walutowe"

, M a 'dwa domy w  mieście, ośmioro dzieci jednę 
teściowa (nie ma bezwzględnego szczęścia) i 20000 000 
mk, polskich gotSwidL

, — *■ 1 jest szc^ęlciasz!? — Nie potrzebuje czekać na
nikogo, on robi spółkę ze swoim przyjacielem M .gerem 
i  wspólnie robią kokosy w  „Demobilu".- 

Czemu nie mają robić?.
P raca  uszlachetnia!

,  Interes, w  interesie z  interesem !! (w 7 przypad­
kach 1000 procent, to także coś . , , w arte , , v

P o  co elokwencja! ? " S r ’
SIedz;eć ciche na paluszkach — f nie robić politykf. 
W szystko można — jeszcze jak?
Racja — wolność to grunt — Konstytucja to, podsta­

wa demokracja to druga podstawa - i w  porządku!
N ie  w—s k i .  

R » « -ra l o w a r z ^ w .
SEKRETAr  JAT Kola Oficrów1 R ezerw ow ych Okrę­

gu P- K .U . Grtdrtądz, p< daje do w iadom ości,PF. Kolegów,
członków Zarządu i  Komisji R ew izi inej, tż’ w1 piątek, dnia 23 
bm. god zin ti 20 w  hotelu „Grudziądzki Dwór", .odbędzie s ię  
posiedzenie Zarządu Koła.

Na porządku dzie.mym szereg bardzo w ażnych spraw w e­
wnętrznych Koła craz spraw zw iązanych z wyjazdem  dele­
gatów  do Poznania i  W arszaw y, w obec czego przybycie tak 
w szystkich członków  Zarządu jak i  Kom isji Rewizyjnej — ko­
nieczne.

Sekretarz Koła Rez- Oficerów; Bronisław; Kalwarv, 
por. rez. W. P.

— BACZNOŚĆ Przem ysłow cy i  R zem ieślnicy! Walne 
zebranie Związku PrzemysłowCóy’ Pomorza odbędzie s ię  w  
T czew ie — „Dwór Artusa" — czw artek 29 czerw ca n  b- o  
godzinę 1 I-tej. Porządek dotyczy każdego przem ysłow ca i  
rzemieślnika. Ze względów ekonomicznych I organizacyjnych  
przybycie ewti przysłanie' delegatów] na p ow yższy  zjazd po­
żądane. i Z a r z ą d .

— ** POSIEDZENIE Klubu Polsko-Am erykańskiego cdbę- 
dzie się W czw artek dnia 22 czerw ca bm. o godzinie 7,30 w ie ­
czorem wi sali „N owy św iat" . O liczne przybycie członków; 
1 sym patyków prosi Zarzad. Na porządku, dziennym  bardzo 
ważne sprawy,

Z całej Polski.
—**  POZNAŃ. (Proces prascw yE  Przezl dw a dni, w, u- 

biegły wtorek i piątek Izba karna rozpatrywała p ięć spraw  
o przestępstw® prasow e. w ytoczonych przeciw ko naczelnemu  
redaktorow i „Posener 1 ageblatt", dr. W ilhelm ow i Levantha- 
lcwtu D w ie spraw y b y ły  rozpatrywane w  drodze odw oław ­
czej ud wyrokówl sądu pow iatow ego. W jeduej sprawie,, gdzie

sąd okręgow y w ydał w yrok uniewinniający. W  drugiej spra­
w ie  odw oław czej, w  której sąd pow iatow y uniewinnił dr. Le- 
yenthala, sąd okręgow y skazał go na 6 060 mk. grzyw ny. Cc 
s ię  ty czy  pozostałych trzech spraw, to  w  dwóch dr. Lewentbalę 
został uniewinniony, a w  trzeciej skazano go na 2 miesiące 
w ięzienia-

—** WARSZAWA. (Pomnik księcia Józefa Poniatowskie- 
go.) Otrzymujemy odezw ę następującej treści:

Pom nik ks. Józefa Poniatow skiego stanie na najpiękniej­
szym  placu sto licy  —  na placu saskim na tle kolumnadję a 
w ięc  w  sercu sto licy , która jest sercem P olsk i, jako .własność 
i  'chluba całego narodu.

Poniew aż Rada miejska m. st. W arszaw y, komisja’ sejm ów, 
oraz komitet w zniesiejiia pomnika, w raz ze sw oim  prezesem  
prezydentem ministrów uchw aliły  zn iesien ie  sobo/u, rewje 
w ojskow e wkrótce odbyw ć s ię  będą w, obliczu posągu bo­
hatera, co  honor narodu pow ierzył Bogu

Komitet w zniesien ia  pomnika zw raca s p  do całego kraju 
o zbieranie składek wi szkole, gminie w iejsk iej i  miejskiej, w  
wojsku i  urtędacli, ;wi aomu i  na ulicy, pośród możnych i  u- 
bogtch, tak szybko, aby dzieło zapoczątkowane przez naszych  
przodków; m ogło być dokonane ,w październiku r. b. w  roczni- 
cę śmierci k sięcia  Józefa1. Składki należy w nosić  do Poczto­
w ej kasy oszczędności na konto nr. 4 600, do Banku Handlowe­
go w  W arszaw ie, lab do redakcji pism eodztennych na w żnte  
sienie pomnika księcia Józefa P oniatow skiego w W arszaw ie.

— ** ŁUCK. iK radzieże na kole* n ie  ustają). Ostatnio na 
dworcu kol. w  Łucku okradziono wagon, zaw ier. przeważnie 
manutakturę, w aitośot z górą 3 000 000 uąrek. Zawiadomiona 
o iWiypadku policja w ysła ła  n iezw łocznie w yw iad ow ców , pod 
kierownictwem  naczelnilca ekspozytur? śledczej, w  celu wy- 
krycia sprawców

** L s )’* (Aresztowanie pasKarta mieszkaniowego)' 
D. 19 bm- aresztowmła poPcja we L w ow ie znanego miliardera 
Izaaka Ttgera, w łaściciela  Lw ielu  kamienic, fabryki m ydła i  o, 
gromnego majątku, za uprawianie paska m ieszkaniowego. A- 
resztowanie to  na lw ow sk ie sfery ft lansowe podziałało jak 
bomba.

k r a ^ÓW . (Przeciw  speknJantom mieśz"Sniowym  
m iejskie w ładze krakowskie rozpoczęły energiczną akcję.)
jak  zdołano dotychczas stw ie .d z ić , w  Krakowie znajduje s t f  
D a rd ? o dużo wolnych pomieszkać, ukrywanych przed władza, 
m i dla uzyskania drogą pośre Inictwa jak najw yższego czyn­
szu i odstępnego.

(Za przykładem KrakoWa1 w inny pójść inne m iasta w  Pol­
sce a na pewno okaże się, że t. zw- głód m ieszkaniow y jest 
sztucznie w yw ołany p -zez  spekulantów, którzy.w inni być po­
ciągn ięci dn surowej odpowiedzialności).

KATSTROFA J®A WIŚLE.

W arszawa’, —  Wi n iedzielę  (wydarzyła s ię  znowu na W i­
śle katastrofa, która w  skutkach' przypomina w ypadek z  d.ih  
20 maja r. b. w  pobliżu mostu ks- Poniatow skiego, gd y  uto­
nęli". stadenż Tscliirschnifcs i  nieodnałezton.a ap tej pory u- 
czenica Peązków ua ' ■"

Okół, godziny t2 i  pół oo połudtótt '6-ciu m łodzieńców, 
mieszkańców Pelcow izny, zam ierzając w ykąpać się  na środku  
W isły  przy m ieliźnie, w siedli cło jednej z  łodzi, znajdujątycŁ' 
Się przy brzegu W isły  w prost składów] Tow> : rzem ysłu na­
ftow ego w  Polsce „Bracia Nobel" m  P elcow iźnrc G dy łódką 
odpłynęła od brzegu około  200 krokó w , zepsuta łódka' zaczęła  
s ię  pogrążać ,wi wodzie < Wówczas przerażeni pasażerowie' 
zuczęii łódką m ocno kołysać, chcąc tym  sposobem przyczja 
nić s ię  do szybkiego powrotu do brzegu. Lec% wkrótce łódź. 
w yw róciła  s ię  i  w szyscy  ;wpadli do iwody.

Ozterech uczestników, niefortunnej przejażdżki zdołało się  
pitaj ■wspólnej pom ocy w yratow ać. Jedynie tylko pogrążyli 
sJFw w odzie i już w ięcej nie w ypłynęli L itw ak i  Tannebaum  
trafiw szy w idocznie na głębsze miejsce.

DYNAMIT POD BUDYNKIEM POLICJI.

l w ó w ,  — Z ?ODOty na niedziele pod b u d m k  roi'.cii w  
U m o w ie  nieznani spraw cy podłożyli w ielką bombę dynami­
towa z dwoma lontami. W  ostatniej chwili petardę zauwa­
żono t dzięki przytomności jednego ź fnnkujouarjuszy policyj­
nych tf.Pemożliwicmo wybuch. Śledztw o w  toki1 Na m iejsce 
-/.jechali funkcjonał jusze nolicji państw ow e!

List ćo Rejfakcj..
Na notatkę: „Pod adresem Urzędu P ocztow ego" w  tir. 14) 

,,Głosu Pom oiskiego", otrzym ujemy następujące wyjaśnienie.:
Faktem jest, żc opłata za lis t pospieszny wynosi; poza na. 

leżytośeią  za lis t  zw yk ły  jeszcze 50 mk.; rów nież s Urząd 
P ocztow y utrzymuje w celu doręczania p op ieszn ych  listów  
poleconych tylko jednego posłańca. • !

W ymieniona należytość, która się Pantt L. wtdc-Cżnie bar­
dzo w ysoką wydaje, wi oddaleniu jednakże nie w ystarcza na 
opłacanie łego jednego oosłańc ł, ,wobeC Czego zatrudnienie, 
w ięcej s i ł jest zupełnie wykluczom m. Natomiast naiezy sti 
spodziew ać, że  należytość za  pospieszne przesyłki n iebaw en  
dalej podw yższoną zostanie, aby starczyła Zarządowi poczto­
wemu na poicryetc własnych kasztów.

Z góry, m ów ić o  ,miedbaIstwL‘“ fak sto p< Ib cąypj, jeSfc 
tiieuzdsadii.onem.

O ile  p. L. m iał zamiar .zwrdcfĆ Zarządon c P o czt uwagę  
na zauważone niedom aganie W) celu, ich  usunięć1 a, byłoby] nS 
m iejscu zw rócić  się  przy uułącżeniu »4nośnęi przęsyjkii ®pr.pst 
do tutejszego. Urzędu Pocztow ego.

Nie; mając pozatem żadnych danych CO do WłaśtnwtegO 

przedmiotu zażalenia, me w id zi Urząd Pocztowy, możności, 
bliżej .wchodzić wi te mrawę; m ianow icie n ie  m oże śtw ter- 
dzriĆ, Czyj i  zrlakiej strony nieoględność lub jakie przew inienie
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^ — Hurtownia Spółek Spożyw ców  Tow. Akc. w Poznaniu. 
M ocą uchw ały nadzwyczajnego w alnego zebrania z dnia 29 7. 
19^1 r. podw yższono dotychczasow y kapitał akcyjny z nom. 
m f. 10 000 000 —  na nom. mk. “i0 000 000 — przez w ydanie nom. 
mk. 30 000 000 akcyj II em isji, brzmiących na okaziciela..

Akcje nowej em isji Morą udział w  zyskach od dnia 1-go 
Ayrześnia -1921 r. Posiadaczom akcyj I em isji przysługuje pra- 
yro dokupu dwóch now ych akcyj po kursie mk. 1 300 za ak­
cję.

P raw o dokupu należy zgłaszać w  Banku Związku Spółek  
1 U rob kow ych  w  Centrali w  Poznaniu i. oddziałach, w Banku 
' P rzem ysłow ców  w  Poznaniu oraz w Banku Zjednoczenia w  

Poznaniu*
—  Kto może pozwalać na w yw óz żyw ności?  Ministerjum  

Spraw w ew nętrznych zakazało urzędom wojewódzkim i  staro­
ścińskim w ydaw anie zezwoleń na w yw óz zagranicę państwa 
artykntówi żyw nościow ych, bez względu na ich  rodzaj i  ilość, 
gdyż w  m yśl obowiązujących przepisów  do w ydaw ania tego 
rodzaju zezw oleń upoważniony jest w yłącznie Urząd P rzyw o­
zu i  W yw ozu.

K O M U N S I C A C J  A.
—  Podwyższenie tary! kolejowych. Aj. W sch. dowiadu­

je się, źe prace prowadzone nad opracowaniem projektu pod­
wyższenia taryf kolejowych są w  całej pełni i w' pierw szych  
dniach ltpca podane będą do wiadom ości, zaś 1 sierpnia za­
pewne wejdą w  życie . W edług tych w iadom ości taryfy na 
droższe tow ary będą podw yższone do 150 proc., na tańsze do 
50 proc. Jako now ość w  naszym system ie taryfowym  będą 
Wprowadzone taryfy różniczkowe, to znaczy w miarę po­
w iększania przestrzeni będzie się zm niejszać stosunkowo o-  
płata za przewóz. Taryfy różniczkow e udostępnią dowóz to­
w arów  do oddalonych centrów Polski. Podwyżka taryf ma 
zm niejszyć deficyt kolejow y, jednocześnie nie w pływ ając na 
w zrost drożyzny, gdyż na poszczególnych towarach w tych  
ilościach, w jakich one dochodzą do spożyw ców , odbije się  
w fenigach lub conajwyżej w  pojedyńczych markach. W  ko­
łach urzędowych żyw ią  nadzieję, że podw yższenie taryf przy 
czyni się  również do zm niejszenia emisji nowych banknotów, 
a tern samem do stabilizacji marki polskie.

—  Telegram y szyfrowane. W obec zniesienia cenzury ko­
respondencji telegraficznej zagranicznej wolno jest w obrocie 
pom iędzy w szystk iem i urzędami R zeczypospolitej Polskiej, a 
całą zagranicą w y sy ła ć  telegram y szyfrowane i omówione.

— Źeglnga na Styrze- Przystąpiono do oczyszczania, po­
głębiania i  regulowania Styru oraz jego w ybrzeży. Roboty  
rozpoczęto jednocześnie w kilku punktach, pod Łuckiem, pod 
Rożyszczarni t pod Pińskiem- Jest nadzieja, że  jeszcze w  
tym roku rozpocznie się żegluga po Styrze. Parostatki cho­
dzić będą m iędzy Łuckiem a Pińskiem. Odpowiedni przedsię­
biorca Już się  zgłosił.

/
—  Polski statek szkolny ,,Lwów“. W  tych dniach opu­

ścił po raz p ierw szy  statek szkolny „Lwów" należący do P o l­
skiej Marynarki pod komendą kapitana Z iółkowskiego zatokę 
gdańską udając s ię  do Anglji. Ponieważ koszta takiej podró­
ż y  są bardzo w ysok ie , zabrał statek ze sobą ładunek do B ir- 
kenhead co mu um ożliwi objazd całej Anglji i  tern samem bę­
dzie  m iała załoga statku okazję poznania dalszych stron. Po­
dróż tę um ożliw iła firma C. Hartwig Tow. Akc. dając statko­
w i zyskow ny ładunek i firma ta stara się  uzyskać dla statku 
dąlszy transport z Birkenhead, aby załodze um ożliwić jak 
największe podróże^ morskie, pokrywające koszta tej podróży 
opłatą za przew ieziony ładunek. Zabiegi przedsiębiorstwa na­
leży  pochwalić.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

W i e l k i  k r ó l .
Powieść historyczna. 58

Nagrodzon majątkiem ziemskim, jeśli jest szlach­
cicem, nagrodzon szlachto m ętu, jeśli go nie posiada i 
całkowitem opatrzeniem; a jeśli cudzoziemiec ogień 
zdoła rozniecić, to wypłacona mu pędzę nagroda 
400 dolarów.57)

Ochotników stawiła się gromada spora., że zaś 
szli jakoby na żywą śmierć, Mi odprawił kanplan obozowy 
mszę świętą na ich intencję, podczas której ochotnicy 
do komunii przystępował-, a następnie, okiem króla 
prowadzeni, jęli wstępować na blanko wania.

Temi _ motykami uzbrojeni byli, darli murawę, 
wgryzali się w ziemię, byck smolne łuczywa mód z pod 
palisady podłożyć. Kule warczały im nad głowami, nie 
baczyli na me, jakoby w to kretowisko się grążąc. 
Heroizm szturmu ącycb szedł teraz w zawody z roz­
pacz] i wem męstwem nieprzyjaciela. Bowiem oblężeni, 
widząc, jako gęsta strzelanina nie wstrzymuje ochotni­
ków polskich przy tej gorączkowej robocie, poczęli 
staczać im na głowy kamienie, lać na ich wrzącą wodę, 
—  że  i przerzedziły się szeregi; sporo kopaczy odstąpiło, 
najśmielsi jeno trwali na swem śmiertelnem stanowisku, 
choć tam  już j gęstym trupem zasłała się, zryta polskiemi 
motykami ziemia na blankowaniach.

A król nieopodal stał, tuż za szańcem, Szandora 
Bekiesza mając przy boku, patrzył i pono frasował się 
w sobie, choć tam  nie jawiło tego zamknione jego oblicze, 

Dzień był cichy, słoneczny, w złota wrześniowe 
Spowity, jeno że tu  nad miastem i nad obozem zgasły

„Lwów" posiada 3 m aszty t  2 silne motory, tonaż brutto
w ynosi 3664 m. kubicznych a netto 2 730 m. kubicznych. To­
warów ciężkich może on zabrać około 1500 — 1 600 t.

D aw niej należał .,Lwów “ do jednej holenderskie] firmy 
żeglugowej, został następnie, nabyty przez rząd polski i prze­
znaczony celom szkolno-frachtowym. Zbndowany w  r. 1868 
odznacza się bardzo solidną konstrukcją.

O Ł  o .
' —  Rewizja polskiej taryfy celnej. M inisterstwo przemy­

słu i handlu przystępuje obecnie do tym czasowej rewizji ta­
ryfy celnej, która ma polegać: 1. na poprawieniu błędów i 0-
puszczeń redakcyjnych w nomenklaturze celnej; 2. na uzu­
pełnieniu taryfy celnej materiałem zataryfikowanym w drodze 
okólników; 3. na usunięciu z taryfy celnej błędów w usto­
sunkowaniu ceł od surowców do ceł od półwyrobów i w yro­
bów gotow ych; 4. na usunięciu oczyw istych błędów gospo­
darczych w ynikłych czy  to wskutek niedostatecznego zainte­
resowania się poszczególnych przem ysłów podczas opraco­
w yw ania taryfy celnej, lub też wskutek dołączenia nowych 
prowincji ((O. Śląsk, Gdańsk).

Kupiectwo pomorskie jako w ysoce zainteresowane w cle 
z  i do Niem iec winno w ystąp ić z  odpowiedniemt wnioskami 
do m inisterstwa.

* B  A  N  K - l.
— Zwyczajne walne zebranie akcjonariuszy Banku D y­

skontowego w dniu 14 czerw ca uchwaliło m iędzy tnnemi w y­
płacić 38 procent dywidendy i asygnow ać 4 000 000 mk. na cele 
społeczne-'

P R f t C A .
— Statystyka strajków w r. 1921. Według „Schw eizeri- 

sche Arbeiter Zeitung“ ogólna liczba strajkujących w yniosła  
13 219 179, liczba straconych dniówek zaś 274 894 879. Liczba 
strajkujących oraz liczby straconych dniówek w poszczegól­
nych krajach przedstawiają stę jak następuje: liczba straj­
kujących — Anglia 3 761 990, Niemcy 2 231 409, Stany Zje­
dnoczone A P. 1 483 350, W iochy 1365 250, Francja 863 870, 
Hiszpanja 561 827, Polska 531670, Japonia 290 700, Belgia 
201 490, Czechosłowacja 249 350,, Holandja 192 300, Austrja 
17.7 670, W ęgry 103 000, Jugosławia 43 200, Szwecja 39 500, 
Szwajcaria 18 253, Łotwa 14 100, Finlandia 22 100.

Liczba straconych dniówek w yniosła: Anglja 99 034OM 
N iem cy 42 450 265, Stany Zjednoczone 27 736 200, W łochy 
22 747 860, Francja 14 974 750, Hiszpanja 11 034 170, Polska 
8 429 720, Japonja 6 200 200, Belgja 5 389 700, C zechosłow a­
cja 4 533 600, Holandja 3 228 800, Austrja 2 591480, W ęgry 
2 384 000, Jugosławia 591000, Szwecja 770 040, Łotwa 281 200, 
Finlandia 268 700.

— Kobiety na kolejach. Ministerjum kolei żelaznych w y­
jaśniło, że wynagrodzenie żeńskich s ił pomocniczych (człon­
ków rodziny) za służbą na przejazdach i na ośw ietlanie sy ­
gnałów winno być uważane za wynagrodzenie dodatkowe gło­
w y  rodziny, przyznane z powodu w ykonywania służby wśród 
warunków, które wymagają posiłkowania się pracą członka 
rodziny pracownika kolejowego.

P rzy zlikwidowaniu spraw emerytalnych wspomnianych 
niesamodzielnych pomocniczych sił żeńskich, szczególnie zaś 
pracowniczek przedwojennych z tytułu uczestnictwa ich w od 
nośnych klasach emerytalnych lub przezorności w jednem z 
b. państw zaborczych, należy, w razie usuwania ich od pracy 
na polskich kolejach państwowych postępować w sposób na­
stępujący: 1) zaopatrzenie emerytalne winno być w ym ierzo­
ne tylko za lata służby w  b. państwie zaborczem i obliczone 
według norm polskiej ustaw y emerytalnej w  wysokości 75 
proc., gdyż czasu służby niesamodzielnej na polskich kolejach

państwowych w rachubę s ię  nie bierze, 2) za podstawę wy» 
miaru zaopatrzenia winien być w z ię ty  obecnie pobierany za 
obsługę pomocniczą zarobek, w ynoszący do 40 proc. zarobku 
głow y rodziny. O ile pracownice niesamodzielne pozostają 
nadal w  służbie czynnej, jako robotnice czasow e, w ów czas 
prawa ich do emerytury pozostają w  zawieszeniu.

— Doraźna pomoc dla bezrobotnych* ,,Przegląd W ieczor­
ny" donosi: Ministerjum pracy i  opieki społecznej złożyło
Radzie m inistrów  projekt nowej ustaw y o doraźnej pomocy 
dla bezrobotnych.

Nowa ustawa, mająca zastąpić dawna, (z dnia 4 listopad: 
1919 r.), przyznaje tę pomoc tylko tym bezrobotnym, którzy 
b yli zatrudnieni w  zakładach (bądź prywatnych, bądź m iej­
sk ich 'i państwowych), które zatrudniają powyżej 5 robotni­
ków. O trzym ywać doraźną pomoc mają tylko cl bezrobotni, 
którzy utracili pracę nie wskutek choroby, inwalidztwa lub 
strajku, po roku zaś tylko ci, którzy nie posiadają osobistego  
majątku, lub innych bądź stałych, bądź niestałych dochodów.

Zapomogi przyznawane są z t. zw- funduszu doraźnej po­
m ocy dla bezrobotnych. W edług projektu fundusz ten pow­
staje z trzech równych części: Składek robotników w w yso­
kości 1 proc. od zarobków; takteh samych kwot wpłacanych  
przez pracodawców i części wpłacanej przez skarb państwa.

W ysokość zapomogi przekracza 1 000 mk. dziennie dla 
bezrobotnych obarczonych rodziną.

— Stow arzyszenie Radiotechników Polskich* Potężny 
rozwój radiotechniki zagranicą t osiągnięte dotychczas w yni­
ki zmuszają społeczeństw o polskie poniekąd zacofane w  dzie­
dzinie radiokomunikacji ze względu na długie lata n iew oli i  
brak samodzielnej państwowości — do ogromnej i wytężonej 
pracy na polu telegrafii i  telefonji bez drutu..

Aby temu częściow o podołać, zostało w dniu 31 marca b. 
r. powołane do życia  i  zalegalizowane ,,Stow arzyszenie Ra­
diotechników Polskich", a w dnin 26 kwietnia b. r. odbyło się 
walne zgromadzenie, na którem ukonstytuowały się władze 
Stow arzyszenia.

Zawiadamiając o pow yższem , pozwalamy sobie zwrócić  
uwagę W  Panów, że głównym  celem Stow arzyszenia jest w 
myśl § 3 Statutu;

1. W szechstronne popieranie rozwoju nauki radiotechnicz 
nej w Polsce (odczyty,, wydawanie czasopisma, organizowa­
nie zbiorowych prac, etc.).

2. W szechstronne popieranie w Polsce przemysłu radiote­
chnicznego.

3. U trzym yw anie stałych stosunków z pokrewnemi in sty ­
tucjami zagranicą.

4- Rozpowszechnianie .wśród społeczeństw a zainteresow a­
nia1 się radiotechniką przez odczyty  i  pokazy.

5. Urządzanie zjazdów , w ystaw , etc.
6. Organizowanie i popieranie w  państwie' radiotelegrafii 

amatorskiej). Adres Stow arzyszenia: W arszawa, ulica Czac­
kiego nr. 5, m. 24).

Zagranica.
— Katastrofa waluty austrjackiei. D zienniki dzisiejsze  

wiedeńskie zajmują stę obszernie katastrofalnym spadkiem  
waluty austriackiej. Rząd ogłosił komunikat, w którym po- 
wiedziano, że doktór Seipel odbył W ostatnich dniach konfe­
rencję z przedstawicielam i mocarstw, zagranicznych, na któ­
rej w skazał na nastroje ludności austrjackiei, spow odowan  
zwłoka w udzieleniu zagranicznego kredytu.

— Walka o ośm iogodzinny dzień roboczy w Szwajcarii- 
W Szwajcarji toczy się obecnie zaw zięta walka m iędzy przed 
siębiorcam i a zaw odow ym i związkami robotniczemi o ośm io­
godzinny dzień roboczy. P rzem ysłow cy chcą doprowadzić do 
54 godzin pracy tygodniowej, zamiast obowiązujących obecnie 
48 godzin. M iędzy tnnemt podkreślają oni, że wprowadzenie 
ośm iogodzinnego dnia obniży w ytw órczość o 30 proc-

b o t

się zdał, przysłońmy horyzont dymne obłoki, a słońce 
tylko bezpiuiDienną, rudawą kulą goir.ało na niebie.

I  cor?>z wzmagały siękłęby dymu, buk dział; jakoby 
w piekielnych czełuśo ach widzieli się ci, odrywający 
ziemię na stokach palisad.

Jeszcze trwali tam ochotnicy, ale robota ich  była 
już dorywcza, zbyta energii, nie zagrzewana -nadzieją, 
ostudza na wątpieniem . . .

M ilczał Batory.
Wiedziało już jego otoczenie, że troska zwiera usta 

królewskie, które do słów są wtedy nie skore.
Ale dostrzegał Szsndor, iż  ciemne źrenice króla  

zpod zesuniętych brwi pogiądają upuitzywie w stronę 
najwyższej wiplko>urki>j baszty, do którei Samuel 
Zborowski szturmował beznrzestnnnie. — Chwilami 
widać było w buchafącei drmnei kurzawie, iż on sam i mam 
lont . zakłada do działa, jako ten żołnierz prosty się 
••trudzi. Coś porywało spać tego człowieka, potężna siła 
całe jego duchowe jestestwo ponosiła na, mury nlezmo- 
żone, na twierdzę zawartą . . .

Może ten widok rozbudzał w królewskich myślach 
nadzieję, że, banita w bohatera i zbawcę prze u eni się 
rychło, że on właśnie zdoła rozewrzeć zamienione dotąd

B ielsk i Marcin, D zieje polski.

To i zrazu nie dostrzegł króJ, iż Bolko Chójeński 
się zbliżył i, oddawszy majestatowi honory, czekał na, 
zezuolenie przemówenia.

Nieustępliwą, żołnierską zaciętością stwardniałe 
oblicze Baton-g;o zwróciło się teraz ku stojącemu opodal, 
sprężonemu w baczności rycerzowi.

—  Jaw, z czera przychodzisz . . .  — zezwolił król.
Patrzył na młodzieńczą twarz wojownika osmaloną

upałami letniemi, wyniszczoną od uciążliwych pochodów, 
zciemniałą jakby na, bronz, że tylko oczy Chojeńskiego 
zpod opalonego czoła patrzyiy światłami męskiej odwagi 
i tej nadziei, zbudzonej na widok majestatu.

—  Miłościwy panie . . .  — zaczął przerywaną, 
targającą się mową — na flankach wschodnich je s t

moje stanowisko . . .  I  trwam . . .  Jeno, że . . .  — 
unosił się, coś burzyło mu się w głębinach p ie rs i— jeno 
że to  pilniejsze . . .  —  ręka. ukazał nieliczną gromadę 
kopaczy, z mozołem odwalających ziemię od palisad.
— Pilniejsze je s t . . .  pożarem objąć twierdzę . . .

— Na ochotnika może iść każdy .— odrzekł król
— nie nakazuję, a zezwalam, owszem, zachęcam 
nagrodą.

Łuna objęła twarz Chojeńskiego, wzruszenie zagrało 
w jego oczach.

— Miłościwy panie . . .  darujcie, że ośmielam się . . .  
niepewnie szło mu teraz z ust. —  Ale . . .  —  i

zawahał się.
— Mów — łagodnie przyzwoli! Batory.
— Bo . . .  o nagrody nie . . .  szlachectwo mi zbędne, 

je  z urodzenia, majętności nie pożądam . . .  a
tylko , . .  jeśli . . .  miłościwy panie . . .  jeśli ogień
zdołam pod palisady podłożyć i pożarem twierdzę objąć
. . .  tylko, w miejsce nagrody błagać będę Waszą 
miłość . . .  królu jedyny . . .  o szarżą, o wyższy stopień 
wojskowy . . ,  Tylko o to . . .  miłościwy panie . . .  
tylko o to . . .

Namiętna prośba gorzała w młodzieńczem obliczu, 
drżały usta bołkowe pod płowym wąsem. Zawisł zoiem-
niałemi ze wzruszeń oczyma na marsowem obliczu króla.

Ów patrzył w twarz Chojeńskiego; złagodniał mu 
wzrok.

Milczał chwilę, wejrzeniem przenikał tę 
prośbę, widną w licu młodzieńczem.

— Wielce ci zależy, rycerzu mój, na onej wyższej 
szarży? . . .  — blask uśmiechu życzliwego miał w oczach.

— Wielce . . .  miłościwy panie . . .  — powtórzył 
zcicha Bolko.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Za redakcje: Izydor SredMd

niemą



W  nieazielę dn ia  18. bm. oddał ducha B ogu w skutek 
nieszczęśliwego w ypadau urzędn ik  firmy naszej

S b | f a

H enryk B a ra n o w sk i
w 25 roku  życia. T ragiczna śm ierć w yrw ała z g rona u rzęd­
ników naszych współpracow nika o nieskazitelnym  charak ­
terze i przykładnej obowiązkowości. Najpiękniejsze n a­
dzieje zabrał z sobą do gronu. Pam ięć o n im  n igdy  wśród 
nas nie wygaśnie.

Firm a M archlew sk' &  Zaw acki.

Samochód
ciężarow y 38 P . S . 5 tono wy, p raw ie nowy, 

j o s t  o d  z a ra s  k o r z y s tn ie  d o  s p rz e d a n ia .
Oferty pod ..Sam bctadiT do Iow. t o .  Je iriam a folska“

B y d g o s z c z ,  G d a ń s k a  1 6 4 .

W medzielę dnia 18 bm. rozstał się z tym światem 
wskutek nieszczęśliwego wypadki przy kąpaniu nacz 
współpracownik [2027

P u

Henryk Baranowskj
W Zmarłym tracimy sympatycznego, sumiennego i 

nawskroś obowiązkowego współpracownika, którego za­
lety pozostaną, u nas na zawsze w pamięci.

Grudziądz, dnia 20 czerwca 1922 r.

Personel ta r  ysrclilewski i  Zawacki

Urzędowi obwieszczenie
•-’* Iz m ie j s k ic h .

Za niniejszy dział odpowiada 
według prawa prasuw. 

nolsekretarz mieisk*
uamiA1 Raszkowski w r

PotKebtii zaraz:
dzielna

stenotypisika 
elew (ka)

link
Mhszez islwa Polsk.

Tow. *.kc, 2025

M urarz  
t cieśle i

znajdą od natychmiast 
przy dobrej pł--3y stale 
zadudnienie. Mieszka­
nia i kuchnia na budowli.
Poznański i Dorowski

Działdowo (Pom.j

OGŁOSZENIE.
Btosownió do rozporządzenia W ojewódz­

kiego Sądu A Iministracyjnego w  T o r u n i u  
z d lia 7 czerwca r. h. podaje < ię niniejszem do 
wiadomości, te  w nioski o udzielenie patentu 
domokrążnego na  rok 1922 będą uwzględnione 
tylko do 1 lipca 1922 r.

Później nadesłane nowe w nioski na rok 
1922 nie będą rozpatrywane. (2021

Grudziądz, dnia 14 czerwca 1922 r.
P r e z y d e n t  m ia z ta  

(—) W  ł o a Ir.

Obwieszczenie.
Niniejszem podaje się do wiadomości, ze

J b tS a  2S- Ihsfói. t* y o d z ,  ś J - e j  -a n t *
odbędzie sie w  Grudziądzu na Placu Ćwiczeń 
przy koszarach Gen. Hallera, 16. p. a. p. ul. Li­
powa — licytacyjna sprzedaż źrebią, i ewentl. 
jroni.

Grudziądz, dnia 14. czerwca 1922 r. 
M a g is t r a t  

(—) J. W  ł o d e k. 2012

O bw ieszczenie.
W łaściciel garbarni,, p. Hngon Eckert, za ­

m ieszkały w  Grudziądzu, zamierza urządzić gar­
barnię chromową na realności p. Budtkiego  
przy ul. Krótkiej.

Ewentualne protesty nrzeoiw urządzeniu 
wyżej wspomnianej garbarni należy skierować 
do niżej podpinanej władzy piśmiennie w  dwóch 
egzemplarzach, lub do protokółu w przeciągu 
dni 14.

Po upływ ie wyżej podanego terminu protesty 
w tej sprawie nie mo^ą być wniesiono.

Rysunki, plany i opisy są w yłożone do 
wglądu w  biurze W ydziału Miejskiego, Ratusz I, 
pokój nr. 30.

Grudziądz, dnia 19 czerwca 1922 r.
W y l z i a ł  M ie j s k i .

ROZSADĘ
k ap u sty  ibialet, c; erw on ej, 
b ru k selsk iej 3 k a l a r e p y  

UKF sprzedaje 1 (2016

Powiatowa s?M n Okoninie.

BicbaTer
(B ucha lle r  ka)

B  Jausista na popołu­
dniowe lub w ie^arow e  
godziny potrzebny zaraz. 
Oferty : odpisem św ia­
dectw i podaniem pensja 
do Gio ’u Pomorskiego 
pod nr. 2017.______  ■

D zielna

sprzedawca
biegła w piśmie i  ra 
chunkach może się od 
zaraz zgłosić. 2014
B r a c ia  Z ię ta k ,
F& »ryk i cukiei k ó w  i

Chełmińska nr. 1. 
Telefon 146 i 174.

3r Z g u b ^  

Z g u b iłe m

portfeJ
wraz z papierami wo.j- 
skowerai z ul. Lipowej 
do Cytadeli. Znalazca 
otrzyma wynagrodzenie 

Uprasza się takow y  
oddać |2288

w  P -  !£. U .
Leonard Radzim iński

Plgs (W‘ł)
10 tygouni stary

cag iłi^ l [2020
dnia 19 bm. przed poł.

K to go urzyprowadzi 
o trzy ui; ltOO "j k . nagr.

W ł. Nowakowski 
Toruńska 88. Tel. 45.

Chłipca
do popyłł*k poszukuje 

Grudziądzka 
W y tw ó r n ia  m ebli.

Kiliński i-go 8. 2295

P ierw sza  W arszew ska
C echcw a szkoła  
k o;r i szycia
p r a y jn r a je  u o z e n m e e  d o  
n a u k i  k r o ju  i s a y c ia  h a f t  a 
m tf tf lK n k , o raz  w y z w a la m  
na , p o d  m is t r z y n ie  i  m i s t r z y ­
ni®, P o  u k o ń c z e n iu  w y d a io  
p a t e n ty  p rz y  S zh o Ig p r a c o ­
w n i s u k ie n ,  o k ry ć  d a m s k ic h  
o ra z  h a f t u  i m e re s z e k .

M . L i p i ń s k ą ,
ul. Nadgórna nr. 23, II. 

2287

ZiieliK chłopak
na praktykę

i panienka
do bufetu i garderoby 
zostaną -irzyjęoi od zt 
raz. Zgłosić się 

la 9i P o n iż a  
Toruńska 18.

kosłukule się na 
w ieś porządnej

dziewczyny
dla wszelkich zachodzą­
cych prac. Zgł. do ®ł, 
Pomorsk, pod m . lóOO

Z n a la z ł  6 ię
c ie m n o  * b r ą z o w y

w y ż e ?
Za zw o iem  Kosztów o- 
debrać go można w
pr/Htiiąga 3 dni. 12285

Wesołowski
ulica Młyńska nr. 17 b

S p rzed a że

fissęprnia
i sMad materiałów

„Polska Blacha"
T . s  o . p .

Poznań, Sew. Mielźyńskiego 23. Tel. 5546.

poleca w agonow o po cenach fabrycznych 
wprost z huty i ze składu w  POZNANIU

blacną cyrkową

Z  powodu przejęcia
innego przedsiębiorstw^
^rzedzierżawię M
i naz na  nim znsjdują \ 
cą się szopą, położony 1 
w urudziąużu przy BIJ 
Dworcowej. Sz«. pę trze* 
ba kupić. Przejęci® mc-j 
że natychrras* nastą­
pić. Zgłosr do Glosa | 
Pomorskiego nr. 2301. ,

W ydzierżawię 1993

O g r ó d
5 mórg, zaraz, w  Strze- 
jnięcinie, 1 kilometr od 
tramwaju ul. C Betm fc- 
kioj. Telefon. 283.

o d  «ir. 3  d o  1 6

o r a z 1994

cyn; angielską «baacu»

w wielki ein mieście gar- 
nmouowem Pomorza, 
położona w centrnm  
miasta na jednej z naj. 
ożywi eńszych ulic, j 
wielkiemi zapasami, na

s p r z e d a ć
Zgłusz)Sgłuszenia do Głosu 

Pom T o ć  nr. 2291.

Maszyna
do szycia i ‘ > -n o  na 

i p r  "Sdaź.
8- Szale oberżysta. 

Tusze wo. 2298

Q " 7 0 r V /l  Para nader 
/ ł  eleganckich 

lekkich chomąt, używa­
ną być może ta iż e  w  
pojedynkę, dwa półszor- 
ki do wyjazdu, zw y­
czajne, na jednego konia 
jeden pólszorek parcia­
ny i różne inne rzeczy 
jak nzdeczki, lejce itp. 
korzystnie na sprzedaż

E, 'snericMI
K ilińskiego 8. Grudz.

Łóżeczko dziecięce z 
materacem, ki «.di Jec s- 
ko dziecięce, m aszynę 
do szyci—, duży kocioł 

(75 litrów) 
n a sprzedaż

Sohreicr, ulica Rzezsd 
niaua 20, I. p.

Dobrze utrzymane

ubraó męskie
kapnlusze, para długich  
butów i trzewików, su­
kienki i  bluski woalowe 
łóżko z materacem ko­
rzystnie na sprzedaż.
M oniuszki 4 ,

III na prawo.

Sypiaika
i U n ia

kompletnie urządzone są 
pod bardzo korzystnemi 
warunkami do sprzeda­
nia. B. S zytn iew sk i, 
Eorteczna 18. 2302

I bm Ipollu - Yariete
T y lk o  3  d n i

CYRK KING
V. 3erja

sensacyjny dram i t  ameryk.

lir Orzeł - 'foriete
TylKO do cawartRui 
W ielki dramat zagraniczny

p ||Ostatm guzSk
Oprócz tego baieczna KG2LESDJ/ 

2  aktowa.
Od piątku zALaKuA). Od piątku 

144

©koło I W  m łr .

s z t z f iw
rosnc-_vch I kL,
żadna niżej 15 cm., zu­
pełnie suche jako  i

keks i węgls 
drzewne, stu.

Ł ic y ta c ji th .
W czwartek dnia 22 b. m. o godż 

10-tej odbędzie się w urzędzie ceknym 
na dworcu w Grudziądzu Irytacja na 
przybory zecerskie, prosżek dc 
pieczenia, olejki do ciasta, łyżki 
aluminiowe, figury i ręce w os­
kowe, kwiaty sztuczne, kos mety- 
k fe  I p a r f u m  © “j ę .  (2290

polsko-niemiecki

Kino Korso
tylko wago- 

3303
sprzedaje 
nami

F »  P r f t f s ,
Tel. 122. Tel. 122. 
b aadel drzev a 1 w ęgli

Grudziądz,
Jós». W ybickiego 23.

Bardzo korzystnie
rta sprzedaż

wszystko prawie „owe: 
pokój męski foća ip o-  
dębowy) ,  s y p i a l k a  
jsjno-dębowp z białym 
marmurom, białe łó ­
żeczko dziecięce, u- 
rządzenie kuchenne,

Ę  garderoba sienna,latn- 
py, do św iatła  ^-\zo 
» ego, kuchnia gazo» 
wa, obrazy, »łyżwy 
niklowe, wanna do 
prania, różne książki 

wiew innych rzeczy 
Toruńska 1 8 II na  pr.

W ielki 
zachwycaj, dnruat 

z ferm afrykańskich.

W  środę i czwartek 
o godz. 5 popoludn.

ł P o s a d y 3!
C htoprec

jo  p o jy łek
syn uozoiwych rodzi­
ców może się  zgłosić

do

Utdk. ruiMSk.
Tow. Ąkc. 

Grudziądz.

Hiańka 
służąca

do wszystkiego mogą 
się  zgłosić (1678
ulica Sienkiewicza 39 

parter na lew u.

CoijlodyHi
potrzebna wykwalifiko  
wana, władająca .jęzj - 
kiem polskim i Wpiśiii. c 
obeznana z kuchmą, ho 
dow lą drobiu, jako sam o  
dzielna. Oferty do Gł. 
Pomorsk, pod nr. 19D2.

Kto
Tis-a-vis po wózka, bar­
dzo dobrze utrzymana 
do sprzedania. 2297 

F W a le n t o w ic z ,  
M iokiericza 25.

ma z a m i a r  n a b y ć  
gospodarstw**, mły­
ny w odne i domy z

ogrodam i, restauracje, karczmy,
z  7 0 lą I b ez roli, niech się uda z ca­
lem zaufaniem do naszego biura. Mamy nie­
omal największy wybór wszelkiej injątbów

F. Jankowski i S-ka
Biuro: Rzezałnlana nr. 24 parter 

GRUT (Pomorae)c <2013

s*arsza osoba 1
chce spędzić lipiec nip  
w si w  przyzwoitej pols­
kiej rodzinie. Oferty 
z podaniem warunków 
nadsyłać do 27. bm.: 

M tc h n ie w ic z ,  
D obra W ydr

pow. Giudziądz.

SzwaicarsMe
tanio ua sprzedaż 

ulica L i p o w a  100

m i
do sieczeniazc<  
brej stali, kute

Cenfryfuąi brykały
oferuje b. rdzo korzyst 
nie

flipelif M M \
Grudziądz, handel żelazi 

ul. J . W ybickiego 7.

frpatiu
połohilc

C łryffko1 irka,
akuszerka 

B yd goszcz , ul. D łu ga  5. 
Tel. 1673. |i m

3\Skrzypce
i ubranie ua sprzedaż 
Tusz. Grobla 22, p. L

Pies uwczarslii
rok licz., 

śliczny okaz, ua sprze­
daż. ZgłOSZ. do (jrłOml 
Pom orskiego nr. 3054

SM K #‘iSL
kich tow arów) /, inwen­
tarzem zaraz do surzed 
Z gł. pod nr. 159 do R e­
klam y Pom. Grodz Iły - 
ńęl* 1 0  I l p t r .  18*00


